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SAZEIA LWOWSKA
Wychodki codziennie o godzinie 5 po południa 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro R edakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego I. 8. — Listy należy frankować.— 

Rekl&mueye otwarte wonne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. 88.

P renu m efrta  z przesyłką pocztową wynosi r o c a n i e  16 i ł . ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o e z i e  12 i t  P ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  8 
*ł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. missięez- 
nie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznic.

„-'rzewodni Sc nauko wy i  literack i* , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej otrzymają 
oało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do konea 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroezni i miesildzni ze dopłatą pierwsi 75 ot., drudzy 
30 et. — P r  z e  w o d n i k  prenumerowany osobno kosztaje 4 zł.

„Tygodnik Ilustrow any* dla prenumeratorów ,,Gazety -lwowskiej* kosztuje we L w o w i e  rocz­
nie 10 zł., półrocznie 5 zł., kw artalnie 2 zł. 50 ct., miesięcznie 84 ct., Na p r o w i n a y i :  rocznie 12 zł. 
60 ct., półrocznie 6 zł. 30 et., kw artalnie 3 su  16 ct.. miesięcznie 1 zł. 5 et.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kiikerazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i N'«mezeoh 
wszystkie agencye anoi ó w ; we Fra^jyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Boulerard Raspail, 
Nr. 105 bis.

Z a p r o s z e n i e  d o  p r z e d p ł sim u y

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16; złr. półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr .; ćwierórocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 Złr. ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 85 et.

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
rocz;n, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują, 
Przewodnik naukowy i literacki . doda 
tek miesięczny do Gazety Lwów M e j, 
b e z p ł a t n i e ;  ówieróroezni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie * złr., ówierórocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

zy  O r z e s z k o w e j ,  W a l e r y  i M a r i  e nó ,  
K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,  J.  Ł o t e w ­
s k i e g o ,  A b g a r a  S o ł t a n a  i w. i.

W  szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale feljetonowym, 
pozostają: A l ces (baronowa Hagen), dr. 
A n t o n i  J., N a g o d a ,  S e w e r ,  A. W i l ­
c z y ń s k i ,  J a n  Z a c h a  r y a ś i e w i c z  i t .  d. 
i t. d.

Dla „Przewodnika* pozyskaliśmy cały 
szereg prac historycznych i literackich.

N a  podstawie umowy zawartej z  rc- 
dakcyą warszawskiego „T y g o d n ik a  I l u ­
strow anego*  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo , celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i artystyczną icartością działu  
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i  e z n i ­
ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej. mogą otrzymywać od 1 stycznia 1898 r. 
warszawski „T y g o d n ik  I lu s tro w a n y * , po 
następującej cenie:

et.

CZEŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył zamianować najmiłościwie] Jego KróS. 
Wysokość pułkownika księcia Filipa Wt i r t -  
t e m b e r g a  właścicielem pułku piechoty 
nr. 77. __________

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dala 
i  8 grudnia b. r. nadać naj miłościwie) pre­
zydentów' generalnej Dyrekcyi austryackich 
kolei państwowych i szefowi sekcyi extra 
statum  w c. k. Ministerstwie handlu, dr. Leo­
nowi B i l i ń s k i e m u ,  godność tajnego rad ­
cy z uwolnieniem od taksy.

W dziale fejletonowym Gazety Lwow­
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1898 za­
mieszczać będziemy oryginalne powieści, no­
wele i obrazki z przeszłości, pierwszorzędnych 
autorów, których współpracownictwo stara 
liśmy się pozyskać.

Po ukończeniu powieści Wincentego 
hr. Łosia, drukować będziemy otwory: E l i ­

rocznie 10 zł. ---
1 półrocznie 5 „ --
, kwartalnie 2 „ 50

miesięcznie — n 84
rocznie 12 zł. 60

■ półrocznie 6 „ 30
, kwartalnie J n 15

miesięcznie 1 „ 5

Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gaze­
ty  Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak­
że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad­
czamy, ze dla pp. nauczycieli i zarządów  
szkół ludowych chętnie czynimy ustępstwo i 
zniżamy cenę prenumeracyjną na 12 z łr .  
r o c z n i e  z przesyłką pocztową. Prenumera­
ta ta składana być może półrocznie, kwar­
talnie lub miesięcznie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 

| grudnia b. r. nadać naj miłościwie] radcy 
j ministeryalnemu w Prezydyum Rady raini- 
j strów, dr. Robertowi H e r m a n o w i  krzyż 
I kawalerski orderu Leopolda z uwolnieniem 
j od taksy. *
| ■ 
i *

Pan N*imestnvif'zami&nOtt&i c. 
i ktykanta budownictwa "Władysława S i o- 
j c z y ń s k i e g o  c. k. adjunktem budownictwa 
! w galicyjskiej państwowej służbie budowni- 
| czej- 
!
i C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­

nowała poborcami podatkowymi w IX klasie 
rangi kontrolorów podatkowych: Feliksa

[ C z e r w i ń s k i e g o ,  Maksymiliana H e y d ę ,  
I Antoniego Ł a z o r a k a ,  Kazimierza K o c h a ­

n o w i c z a  i Dymitra B i ł  a g a ; dalej kon- 
trolorami podatkowymi w X klasie rangi 
adjunktów podatkowych: Seweryna N a w r o ­
c k i e g o ,  Mieczysława H l e b o w i c k i e g o ,  
Jana N e c h a y a - F e l s e ' 8 , Władysława 
M o s s a k o w s k i e g o  i Franc izka S &m u  1- 
sk i  e g o ;  wreszcie adjunktami podatkowymi 
w XI klasie rangi praktykantów podatko­
wych: Jana S o n i e w i c k i e g o ,  Franciszka 
B i l i ń s k i e g o ,  prowizorycznego adjunkta 
podatkowego Jakóba K l u z k a  i praktykan­
tów podatkowych: Włodzimierza Jech * -,
Pawła B a b i a k a ,  Michała B a r a n o w i c z a ,  
Stanisława Piotra 2 im. J a k ó b c z a k a  i 
Włodzimierza I l a  s i e w i c z a .

E  d  y  k  t .
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych z 8 grudnia 1892 1.10d.898 
komisya reambulacyjna wraz z rozprawą eks- 
propryacyjną z powodu projektowanej budo­
wy ślepego toru i rozszerzenia remizy dla 
lokomotyw ra  stacyi Nowy Sącz kolei pań­
stwowej Zwardoń-Nowy Zagórz, odbędzie się 
na stacyi hlowy Sącz w dniu 20 styczn.a 
1893 o godzinie 9 przed południem.

Wykazy gruntów, zająć się mających, 
wyłożone będą wag. z odnośnymi planami 
stosownie do §. 14 ustawy z 18 mtego 1878 
Dz. p. p. nr. 30, w magistracie miasta No­
wego Sącza przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw zamie^onemu wy­
właszczeniu wniesione być mogą w ciągu 
14 dni w c. k. Starostwie w Nowym Sączu 
lub też przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Lisiy liWo-iuWKzne
z Warszawy.

(Ś . p. A leksander N iew iarow ski. —  Ju b ilac i. —  
C hm ielow ski. ■— K ram sztyk . — D eb iu t now i- 
cyusza. —  „Śm ierć* D ąbrow skiego. No- 
w ella  R zętkow skiego. — Sew er. — Pow ieść 
W ale ry i M arrenow ej. — K artk i z podróży. — 
K raszew ski. —  S ienkiew icz. - -  Jeszcze kon­

k u rs  d ram atyczny . —  Ibceu w W arszaw ie).

Zaczynam list dzisiejszy od mogiły, a 
bardzo zimnej i samotnej.

W drugiej połowie listopada złożono 
na Powązkach zwłoki ś. p. Aleksandra Nie­
wiarowskiego, niegdyś, przed rokiem 1860, 
rozgłośnego w kraju felietonisty, powieścio- 
pisarza i redaktora, a później tak zapomnia­
nego, że nad jego grobem znalazło się ty l­
ko trzech kolegow. Ani jednego wieńca nie 
złożono na trumnie nieboszczyka, ani jedne­
go słowa szczerego żalu nie posłano za nim 
w krainy wiecznego wypoczynku.

Aleksander Niewiarowski, urodzony w 
r. 1825 z zamożnej rodziny szlacheckiej ode­
brał bardzo staranne wychowanie , którego 
śladów nie starło z niego ubóstwo lat osta­
tnich. Zawsze wytworny, po dawnemu u- 
przejmy, pam iętał nawet w starości, że był 
kiedyś przystojnym i eleganckim literatem, 
że n..leżał i z pochodzenia i ze stanowiska 
i z nawyknień do t. zw. lepszego świata.

Nie pozbawiony środków, stosunków, 
a wyposażony na bój z życiem rzeczywistym 
talentem pisarskim, wykształcony po lite­
racku gruntownie, mógł był umrzeć inaczej, 
gdyby nie jedna wada charakteru, która go 
sprowadziła na manowce.

Niewiarowski był wcieleniem naszej 
szlacheckiej nieopatrzności, czyli lekkomyśl­
ności. Pieniądze, których dziedziczył i zara­
biał nie mało, topniały w jego palcach, a 
ponieważ nie umiał, albo nie chciał żyć 
skromnie, przeto brał w chwilach cięższych 
monetę zkądkolwiek, nie oglądając się na 
jej źródło. Idąc coraz dalej w tym kierunku, 
zapomniał się do tego stopnia , że dopuścił 
się raz w życiu przeniewierstwa w obe.e spo­
łeczeństwa , którego powinien był być jako 
pisarz, doradcą i obrońcą. Nie darowano mu 
tego grzechu do śmierci i słusznie, są bo­
wiem „lekkomyślności,* których nam prze­
baczać nie wolno. Do człowieka publiczne­
go nie odnosi się zresztą zdanie łacińskie: 
de mortuis nil nisi bene.

Ale dlaczegóż odmawiać nieszczęśliwe­
mu tego uznania, które mu się po za tern 
należy ? Kara swoją drogą, a prawda swoją.

Aleksander Niewiarowski był pisarzem 
„z łaski Bożej,“ autorem utalentowanym i 
wytwornym znawcą twórczości artystycznej. 
Posiadał on jako literat jedną zaletę, bar 
dzo rzadką w świecie pióra, pędzla, dłuta i 
tonów. Był pozbawiony do tego stopnia za­
wiści fachowej, że metylkoj nikomu talentu 
nie zazdrościł, lecz każdą nową zdolność wi­
tał z niekłamaną radością, ciesząc się szcze­
rze jej powodzeniem. O ile go stać było na 
to, piórem, słowem, popierał siły młodsze, 
nie odmawiając im zachęty koleżeńskie;.

Rys to tak rzadki między dziećmi Apo- 
lina, że zasługuje na podkreślenie.

Niewiarowski był także dobrym kole­
gą. Nigdy „swoich* nie wyzyskiwał, dzielił 
się raczej w chwilach powodzenia z uboż­
szymi od siebie tem, na co go starczyło.

Przeto, chociaż go społeczeństwo słu­
sznie ukarało, odmawiając mu nad grobem 
wieńca obywatelskiego, koledzy powinni mu 
byli przynajmniej połowę winy przebaczyć.

Zresztą, dużo się u nas ostatnimi 
czesy zepsuło, jak w naszych warunkach 
inaczej być nie może. Nasze dawne cnoty 
rozpadają się na strzępy, m aleją, topnieją. 
Nie mamy już tak bardzo prawa być Kato­
nami. Najgłośniej w takich razach krzyczą 
u nas zawsze obcy, zaczynający nas.... uczyć 
obowiązków obywatelskich. Ciekawa rzecz, 
jakby ci zuchowie świeżego autoramentu 
wyglądali, gdyby trzeba było na prawdę, nie 
buzią, ale czynem, dowieść „niezłomnych 
zasad cnoty.*

Jedni umierają bez lauru, drugich wień­
czą za życia.

Zaszczytu tego dostąpiło w bieżącym 
miesiącu dwóch jubilatów, zasłużonych na 
polu naukowem.

Piotr Chmielowski, znany powszechnie 
krytyk i historyk literatury polskiej, obcho­
dzi właśnie dwudziestopięcioletnie zaślubiny 
z piórem. Urodzony w r. 1848-mym rozpo­
czął działalność publiczną bardzo wcześnie, 
bo jeszcze w Uniwersytecie. Jako student 
pisywał recenzye do Przeglądu Tygodniowego, 
który był między r. 1870 — 1880 oiganem 
t. zw. młodych, czyli pozytywistów warszaw­
skich. Następnie pomieszczał prace swoje w 
Opiekunie Domowym, w Niwie, w końcu w Ate­
neum, którego jest do dziś dnia redaktorem.

Chmielowski ma obecnie po za sobą 
długi szereg dzieł historyczno-literackich, w 
które włożył olbrzymią pracę i wiedzę. Jest 
to jeden z najpracowitszych pisarzów pol­
skich epoki bieżącej.

Jako pisarz nie zwykle sumienny i nie 
zmęczony, jest Chmielowski jako człowiek 
naturą prawą i na wskróś uczciwą. Czysty 
w tyciu prywatnem a w pub!;cznem niepo­
szlakowany, należy autor Mickiewicza do ja ­
snych postaci prasy warszawskiej.

Nie tale bogato rysnje się działalność dru- 
giero jubilata, Stan. Kramsztyira, chociaż może

tylko dla tego, że Kramsztyk uprawia naukę 
par ezcellence ścisłą.

Urodzony w r. 1841 poświęcił się Kramsztyk 
zrazu medycynie, a następnie przeszedł na 
wydział fizyko-matematyczny. Pierwsze swoje 
prace zamieszczał w Przyjacielu dzieci, na­
stępnie pisywał w Kłosach, w Ateneum, w 
Przeglądzie Pedagogicznym i w E-rLcyMopedyi 
Wychowawczej. Obecnie należy do redakeyi 
Wszechświata.

Osobno wydał Kramsztyk Fizyką (1876 
r.), W ykład arytmetyki handlowej (1879 r.), 
Wiadomości początkowe z fizyki i Szkice 

przyrodnicze.
Stanisław Kramsztyk należy do osobi­

stości , szanowanych powczechnie w W ar­
szawie.

Od nieboszczyka i jubilatów przecho­
dzę do nowieyusza, który się od razu bardzo 
wyraźni3 zarysował.

Wyszła w Warszawie powieść, nazwana 
studyum, niejakiego p. Ignacego Dąbrowskie­
go. Ten niejaki przestał już być nieznanym, 
działo bowiem jego postawiło go bezsprzecz­
nie w pierwszym szeregu współczesnych be- 
letrystów.

Temat wybrał sobie p. Dąbrowski wcale 
nie poetycki, bo ramy jego dziełna wypełnia 
śmierć na suchoty, ten zaś rodzaj przejścia 
w krainy cieniów nie odznacza się wcale 
idealizmem, choć go dawniejsi autorowie 
bardzo lubili. Nic chyba poetycznego w cią­
giem kaszlaniu, charczeniu i pluciu.

Młody student uniwersytetu, wycień­
czony ubóstwem już w szkołach, przybywa 
do Warszawy na nową biedę. Butów nie ma 
uczciwych, ciepłego ubrania i jedzenia, a 
musi biegać w słotnej jesieni i śnieżystej zi­
mie po korepetycyach. Więc przeziębił się 
i zaniemógł tak ciężko, że się z łóżki wię­
cej nie podniósł. Proces konania trw a t j  ko
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CZĘŚĆ SIEUEZĘLOWA
Lwów, 27 grudnia

Nigdy jeszcze śruba podatkowa w Ros- 
syi nie była naciskaną, w tym stopniu , jak 
obecnie. Złożona dia tej operacyi osobna korni- 
sya, w której zasiadają między innymi Wy- 
sznegradzki, Abaza i Bunge, przemyśliwa 
bezustannie nad wyszukaniem nowych źródeł 
opodatkowania, a ponieważ takich źródeł 
jest już bardzo nie w iele, więc jej pro- 
pozycye obracają się przeważnie w ramach 
podwyższenia lub rozszerzenia istniejących 
podatków i należytości. I tak, podwyższono 
podatek od wódki, piwa, zapałek, herbaty, 
petroleum i innych artykułów spożywczych 
codziennego użytku, a od niektórych w dwój­
nasób, co naturalnie da się niezmiernie uczuć 
uboższej zwłaszcza ludności. Po Nowym roku 
zaś przyjdzie kolej na podatki bezpośrednie, 
mianowicie: handlowy, przemysłowy, od ka­
pitałów i mieszkań. Wszystko to zaś dzieje 
się w chwili, gdy, jak to wykazuje ogłoszone 
właśnie sprawozdanie kontrolora państwowe­
go za r. 1891, siła podatkowa ludności za­
miast wzrastać, zmniejsza się bezustannie. 
Porównywając rok 1882 i 1891 pokazuje się, 
że gdy przed dziesięcioma laty zdołano ścią­
gnąć od głowy 7 rubli 6 kopiejek, w roku 
1891 ściągnięto zaledwie 6 rubli 73 kop., a 
suma ta w roku bieżącym niezawodnie jeszcze 
bardziej się zmniejszy, w wielu bowiem gu­
berniach dotkniętych nieurodzajem i epide­
mią cholery, nie zdołano wyegzekwować ani 
połowy przypadających na nie podatków, 
przyczem należy i to wziąć na uwagę, iż 
w tych okolicach spadła do minimalnych 
rozmiarów siła konsumcyjna mieszkańców.

Wobec postawy, jaką rząd zajął w to­
czących się z Niemcami rokowaniach dla za­
warcia traktatu handlowego i jego niechęci 
usunięcia linii dem arkacyjnej, odgradzającej 
olbrzymie państwo od reszty Europy, nie jest 
prawdopodobnem, aby decydujące koła w 
Petersburgu zechciały wysnuć z powyżej na­
szkicowanych smutnych objawów trafne 
wnioski ekonomiczne. Nic też nie wskazuje 
na razie na to, aby koła te myślały na seryo 
o ożywieniu handlu i przemysłu, niemniej o 
popieraniu rolnictwa — tej najcelniejszej ga­
łęzi zarobkowej w Rossyi — przez ułatwie­
nie wywozu jego produktów, a tern samem 
dania całemu ekonomicznemu życiu nowych 
impulsów.

Obecnie koła decydujące nad Newą 
popierają z całą forsą i niezmordowaną gor­
liwością to jedynie, co ma związek z pogo­
towiem i uzbrojeniem sił lądowych i mor­
skich. Nawet w dziennikach rossyjskich spo­
tykamy się coraz częściej z uwagami, wypo- 
wiedzianemi naturalnie bardzo ostrożnie, w 
których odbrzmiewa utyskiwanie na wzrasta­
jące coraz bardziej ciężary wojskowe, a zu­
pełne zaniedbywanie żywotnich potrzeb lud­
ności. Zaniedbanie to odnosi się w pierw­
szym rzędzie do spraw oświaty. Dość powie­
dzieć, iż w. preliminarzu wydatków na rok

przyszły ministerstwo oświaty figuruje z 
maluczką, w porównaniu z innymi roz­
chodami, sumą 7,127.253 rubli. A wy­
datku wzmiankowanego nie pokrywa całko­
wicie państwo. Na jego bowiem pokrycie znaj­
dują się następujące pozyeye: opłaty studen­
tów 3,682.038 ru b li , opłaty pensyonarzy 
871.875 rubli, wreszcie legaty i zapisy 
1,125.850 rubli. Już przed dwudziestoma laty 
wynosił etat ministerstwa oświaty okrągło 
10 milionów rubli, chociaż cyfra ludności 
była przynajmniej o 30 milionów mniejszą. 
Wtedy skarżono się i ubolewano, iż rząd 
zbyt mało wyznacza na cele oświaty, nie 
przeczuwając niezawodnie, że po dwudziestu 
latach wydatki na ten cel zostaną zreduko­
wane prawie o jedną trzecią część ?! A 
w Rossyi ministerstwo oświaty ma urzędowy 
tytuł „ministerstwa wykształcenia ludowego11.

Schronisko ks. Aleks. Lubomirskiego.

i.
W dniu 31-go sierpnia 1885, w pała­

cu ambasady austro - węgierskiej w Paryżu , 
spisany został akt, którym książę Aleksan­
der Lubomirski oddał c. k. Rządowi do dy- 
spozyeyi sumę dwóch milionów franków 
w złocie (982.418 zł 35 c t )  na urządzenie 
i utrzymanie schroniska dla chłopców opu­
szczonych lub złego prowadzenia się. Dzięki 
wspaniałomyślnej ofiarności fundatora, do 
rzędu licznych, dobroczynnych fundacyj przy­
była krajowi naszemu nowa, która wypełnić 
ma istniejącą w rzędzie, publicznych na­
szych instytueyj l ukę , a stając obok Skarb- 
kowskiego zakładu dla sierót w Drohowyżu, 
miała zająć się umysłami młodymi, umysła­
mi, które opuszczenie lub zły przykład 
sprowadziły na błędne drogi, ale które mo­
żna jeszcze uratować od zupełnego upadku, 
i stosowną nauką, stosownem wychowaniem 
wprowadzić na drogę uczciwego życia i po­
żytecznej dla kraju i społeczeństwa pracy 
Nowa fundacya jednak, zanim mogła być 
wprowadzona w życie, przebyć musiała 
liczne trudności, przedewszystkiem zaś mu­
siał być zbudowany w tym celu w Krako­
wie dom monumentalny. Z całą skwapliwo- 
śeią zabrano się, pod kierownictwem i nad­
zorem R ządu , do budowy gmachu, i oto 
dzisiaj monumentalna ta budowla jest już 
na ukończeniu, a fundacya bliską* tej chwili, 
w której będzie mogła rozpocząć spełnianie 
diąbr^fernnej awej misyi.

'Obecnie został ułożony i zatwierdzony 
statut fundacyi. Pragnąc zaznajomić szerszą 
publiczność ze celem i urządzeniem funda­
cyi, podajemy z statutu tego, w dokładnem 
streszczeniu, główne postanowienia.

W myśl aktu fundacyjnego, zakład 
wychowawczo-poprawezy, utworzony z zaso­
bów złożonych przez fundatora, pozostawać 
będzie pod opieką i adm inistracją c, k. 
Rządu i nosić nazwę: „Schronisko fundacyi 
księcia Aleksandra Lubomirskiego". Siedzibą 
jego będzie Kraków, gdzie umieszczony jest

w realności własnej, położonej przy ul. Ra­
kowieckiej, a składającej się z gmachu głó­
wnego monumentalnej budowy i budynków 
pobocznych, oraz obszernego ogrodu. Zakład 
ten jest przeznaczony „dla chłopców opu­
szczonych lub złego prowadzenia się, religii 
katolickiej, pochodzących z Królestwa Gali­
cy! i Lodomeryi lub Wielkiego Księstwa 
Krakowskiego". Celem schroniska wedle 
woli fundatora, jest „wychowanie religijne 
i moralne internów i udzielanie im nauki, 
mającej ich przysposobić do zawodów pra­
ktycznych" Wychowańcy zaprawiać się ma­
ją do życia bogobojnego i uczciwego a za 
pomocą odpowiedniego wykształcenia i usta­
wicznych zajęć w kierunkach praktycznych, 
rozwijać jednostajnie tak swe władze umy­
słowe, jak siły i zdolności fizyczne, przywy- 
kać do zamiłowania w praktycznej pracy za­
wodowej i ścisłego wypełniania obowiązków 
i w ten sposób wyrabiać się na pożyte­
cznych członków społeczeństwa a zarazem 
zapewnie sobie sposób zarobkowania i 
utrzymania.

Do osiągnięcia tego celu służyć ma 
cała organizacya zakładu. Organizacya ta 
przedstawia się w sposób następjący:

Przyjętymi do zakładu mogą być chło­
pcy, którzy ukończyli już eo najmniej rok 
ósmy, nie przekroczyli jednak jeszcze roku 
15. W tym celu muszą osoby interesowane 
zgłosić się ustnie lub na piśmie do dyrekto­
ra zakładu, przyczem przedłożyć należy m e­
trykę chrztu chłopca — jeżeli bez nadzwy­
czajnych trudności może być wydobytą — 
i krótki opis stosunków rodzinnych i ma­
jątkowych kandydata, oraz przebiegu jego 
dotychczasowego życia i zachowania się. Opis 
ten stwierdzić ma urząd parafialny i władza 
polityczna miejsca pobytu. Może jednak Za­
kład przyjmować także chłopców opuszczo­
nych, nie mających żadnej opieki a zaleco­
nych mu przez władze. Niezdolni do pracy 
fizycznej, kaleki i chorzy, nie mogą być 
przyjmowani do schroniska. Dla chłopców, 
przyjętych do zakładu a nie mających ro­
dziców ani opiekunów, ma być za pośredni­
ctwem i staraniem dyrekcyi zakładu, usta­
nowiona opieka prawna

choroba jest dłuższa, cięższa lub zaraźliwa, 
mają być oddani na koszt fundacyi na ku- 
raeyę do powsz. szpitala św. Łazarza lub św. 
Ludwika w Krakowie.

Pobyt wychowańca w schronisku trwa 
doukończenial8 r. życia, gdyby jednak okazało 
się, że wychowaniec jest nie poprawnym, że 
wywiera zgubny wpływ na innych , lub 
że cierpi na chorobę nieuleczalną, może być 
każdej chwili wykluczonym. Wychowaniec 
może także opuścić zakład wcześniej, niż 
przed ukończonym 18 rokiem życia, na wy­
raźne życzenie rodziców , albo opieki 
ale w tym wyp-dku nie może być powtór­
nie przyjęty Dyrekcya zakładu zawiadamia 
rodziców, opiekunów a w razie potrzeby 
miejscową władzę policyjną o mającem na­
stąpić wyposzczeniu lub wydaleniu wycho­
wańca z zakładu i wzywa ich do odebrania 
chłopca Chłopcom dobrze prowadzącym się, 
wydaje Dyrekcya zakładu odpowiedne świa­
dectwo zachowania się i uzdolnienia, a w ra­
zie jeżeli naczelny Zarząd fundacyi przy­
zwoli odpowiednie fundusze, udziela także 
zapomogi na podróż; stara się również o ile 
możności umieścić ich w odpowiednim obo­
wiązku. Świadectwa chłopców, którzy się źle 
prowadzili, składu Dyrekcya tym, którzy ich 
odbierają lub miejscowej władzy policyjnej. 
Co do wewnętrznej organizacyi Schroni­
ska, to, jako środki wychowania, wymienia 
s ta tu t: wypełnianianie obowiązków religij­
nych, nadzór domowy, naukę, praktyczne 
ćwiczenia zawodowe, pracę i ćwiczenia fi­
zyczne, popisy uroczystości, ferye i rekre- 
acye.

Wychowańcy i osoby należące do Za­
kładu spełniać będą wszystkie obowiązki re­
ligijne, przepisane przez Kościół katolicki. 
W niedzielę i święta uroczyste rzym. kat. 
będzie kapelan zakładu lub, w razie prze­
szkody, inny kapłan katolicki, odprawiać dla 
mieszkańców Schroniska Mszę św. w kaplicy 
zakładowej i mieć eihorty dla młodzieży, 
osobno dla starszych wyehowańców i osobno 
dla młodszych. W dni te nie będzie w Schro­
nisku także ani nauki szkolnej, ani pracy fizy­
cznej. Wychowańcy obrządku gr. katol. wolni

„  , t , - . i » j  . i są od pracy fizycznej także i w święta uro-Pobyt wychowańca w zakładzie jest w te sw/  Jol)rzą;dku a udaj się\ a na_
z,o h ezn ła tn sr . za cb ło n c o w  a to li,  k tń - , ^  ^  i*zasadzie bezpłatny, za chłopców atoli, któ- , do

rzy posiadają odpowiednie środki, lub za j
których osoby obowiązane do ich wychowa - ;  ..........   -
nia są wstanie płacić, może być żądana • 
opłata umiarkowana ; wysokość tej opłaty 
ustanawia Zarząd fundacyi. Przy równych j 
warunkach kandydaci ubodzy mają pierw­
szeństwo przed posiadającymi środki^ doj, 
utrzymania.

Normalny etat internów wynosi s t u :  
d w u d z i e s t u  wyehowańców, etat ten je ­
dnakowoż w skutek rozporządzenia naozel- j 
nego Zarządu fuudacyi może być podwyższony ; 
lub zmniejszony. — Wychowańcy otrzymują j 
od zakładu wszystko : pomieszkanie, opał, ' 
światło, wikt, bieliznę, obuwie i ubranie ■ 
mundurowe, książki szkolne, środki do na­
uki oraz narzędzia i materyały do ćwiczeń : 
praktycznych. Na wypadek słabości drobniej­
szej i przemijającej otrzymują wychowańcy 
pomoc lekarską w zakładzie; jeżeli jednak

(Z Watykanu. — 
kardynałowie. 

Jubileusz.

kilka tygodni, od końea lutego do końca 
kwietnia.

Co biedak w tym czasie psychologi­
cznie i fizyologicznie przecierpiał, p. Dąbro­
wski chwytał i opisywał codziennie w for­
mie pamiętnika. Struna fizyologiezna śmierci 
na suchoty, chociaż odtworzona z realizmem, 
prawie naturalizmem, a może właśnie dla­
tego, odpycha miejscami brutalnością rysun­
ku. Nic zresztą trudnego odtworzyć char­
czenie, wypluwanie płuc, omdlewanie i t. d.

Za to zasługuje psychologia gasnącej 
duszy młodzieńca na pełne uznanie.

Umierający jest wyehowańcem czasów 
ostatnich, więc niewiernym ateuszera, pesy­
mistą w stylu pospolitym. Jak się to stało, 
że chłopiec dwudziestoletni utracił wiarę, 
opowiada on sam bardzo dobrze.

Kiedy pustka w nim powstała, po 
czem, w jakich okolicznościach, nie mógł 
tego określić. Są ludzie, których ta przeło­
mowa chwila zaskakuje znienacka, po prze­
czytaniu jakiegoś dzieła, lub po bezsennej 
nocy, strawionej na rozmyślaniach. U niego 
tego nie było. Dawnych wierzeń pozbywał 
się po trochę, niepostrzeżenie, bezświadomie. 
Każde naukowe prawo natury, każdy syste- 
mat filozoficzny, chociaż go nie przyjmował 
w posiadanie, ujmował w niin jakąś dawną 
cząsteczkę, i tak po odrobinie wyciekło 
gdzieś wszystko, bez walki, bez żalu,  bez 
dokładnego nawet pojęcia o te rn , że coś 
tracił i co tracił.

Początkowe wychowanie odebrał reli­
gijne. Wiara wzięta z rąk m atki, była dla 
niego wszystkiem: przez jej pryzmat widział 
świat i życie. Ona była jedynem światłem, 
rozpraszającem mroki zagadek, jedyną spój­
nią, łączącą w całkowiły systemat wszystkie 
pojęcia o wszechświecie.

Ale ta szczęśliwa epoka minęła rychło. 
Już w szkołach zaczynał smutny bohater

p. Dąbrowskiego obojętnieć na siłę tego 
światła, które bądź co bądź oświetlało mu 
wszystko. Obcowanie z kolegami, chęć dojstro 
jenia się do ich katneronu moralnego, pod­
kopywały coraz bardziej ten gmach, zbudo­
wany z wierzeń. Dziecko przetwarzało się 
w mężczyznę, a przecież mężczyźnie nie do 
twarzy modlitwa. Zaczynał się więc wsty­
dzić swoich pojęć zacofanych.

— Form y? Cóż to są form-?? — filo­
zofował — to maszynerya, czyniąca z nas 
manekiny, to nałóg bezsensowy, to próżnia, 
po za którą nic nie ma.

Chłopcu trudno się było zdobyć na 
wyższy stopień rozumowania, przeto nie ro­
zumiał, że formy są takiern samem a nie­
zbędnym ciałem dia myśli, jakim jest orga­
nizm dia duszy.

Zresztą, cóż obchodzi młodość doda 
tniośe pojęć i działalność? Ona lubi burzyć, 
bo to taka rozkosz przewracać świat do gó­
ry nogami.

Więc burzył nieletni mędrzec p. Dą­
browskiego. Z początku niewprawnie., dro­
bnostki, potem całe kawały duszy, życie, 
w końcu usiłował wszystek świat poruszyć 
z posad.

Liść za liściem, gałązka za gałązką, 
konar za konarem, opadało powoli wszystko 
z drzewa, wyrosłego na gruncie dzieciństwa, 
hodowanego kołysankami matki i bajkami 
nianiek.

Za formami poszły dogmaty. Przeczy­
tał kilka książek, w których nic nie było o 
Bogu, zapalił się do nauk przyrodniczych, 
zasłyszał coś o Wolterze i Darwinie -— i do­
gmat za dogmatem leciał w gruzy.

Czy cierpiał podczas procesu burzenia? 
N ie ! Nie zdawał sobie nawet sprawy, że to 
jeden z najważniejszych przewrotów w ży­
ciu. Lekko, swobodnie, nawet wesoło, zała­
twiał się z temi „szmatami pieluch" i ani

R zy m , 21 grudnia.
Przyszły konsystorz i przyszli 
Zdrowie i praca Ojca św. — 

— Z prasy katolickiej.)

Zapowiadany już tyle razy i tyle razy 
odkładany konsystorz papieski, naznaczony 
wreszcie został na 9 stycznia. I niepodobna 
istotnie dłużej z nim zwlekać, niepodobna 
go odkładać dalej do lutego lub marca, jak 
to głoszono, liczba kardynałów bowiem jest 
tak mała jak rzadko, a śmierć szeregi świę­
tego kolegium uszczupla nieustannie. Nie 
brak także smutnych widoków, iż uszczu­
plenie to dalej w najbliższych czasach po­
stąpi, chorzy są bowiem obecnie, chociaż 
lepiej się mają, kardynałowie: Zigliara za­
konu kaznodziejskiego i Giordani, arcybi-

na chwilę nie zastanawiał się nad t e m , 
czem zastąpi powstałą próżnię. A nawet do­
znawał pewnego zadowolenia z poczucia skup Ferrary. Podeszły wiek Papieża, pómi- 
swobody i niezależności, jakby się wyzwolił ; mo, iż stan Jego zdrowia jest bardzo po- 
z pod ostrej, przemożnej, a uciążliwej k o n -! myślny, przypomina także obowiązek, iż naj- 
troli. Nie ma Boga ? Tem lepiej. Jeżeli nie ; wyższy senat kościelny powinien być o iie
ma Boga, to człowiek jest wszystkiem, pa­
nem, sędzią siebie.

W ten sposób pozbył się suchotnik p. 
Dąbrowskiego wiary lat dziecinnych. Trudno 
do tej charakterystyki przeciętnego ateusza 
dodać chociażby słówko.

możności w komplecie przygotowany na mo­
żliwy, lubo wcale w tej chwili nieprawdopo­
dobny wypadek nagłego konklawe.

Według zapewnień kół dobrze zazwy­
czaj informowanych, zostanie zamianowa-*o. Wyczerpuje ona | cb w dniu 9 { j t Jk dziesi iu

zupełnie psychologię zdawkowej niewiary, j J  h kardyuałów liczba ta jednak jeżeli 
P ^ e c ł m e j  dzis między młodzieżą. {  nio f/a t koQSygtorzu/ to Da Ą 6*

Z pustką taką można żyć, dopóki
y, że ży 

Ale widmo śmierci łamie
. s!§ i uym, niezawodnie zostanie powiększoną. Wia-jest młodym, dopoki s ien ie  wierzy, ze życie ; j inł = ____ • i~. i

k o ń c z y  S iA klOnmfi  A 1 O HTii lrńn awir, i exv»4 : •' i pewni kandydaci w Rzymie są: 
ks. G aiim berti, nuncyusz apostolski w Wie-zuchwalstwo człowieka, przypomina mu bez- i T -  T T  tv ń ^  “posunaai w vne: l;l.,.,z • • • V, * 7  s dn i a ; ksiądz Di P iętro, nuncyusz apostolskiluosme jego niemoc. Szarpie się tedy su 1 . . .  i ,  ■>.

chotnik p. Dąbrowskiego okropnie, a ta je-o i VW ksiądz 1VJ0Cfnni ’ ^ b i s k u p..„u. .• • , 6. .% J o i heliopohtanski , wice-sekretarz stanu pap ę-
walka z n iew iarad u m .ew a S,t,. | sk, .  ^  „ cjbi5knp da m i . E k i ,

p. Dąbrowskim pizybył naszej lite- ; zakonu Kapucynów, sekretarz Propagandy.
lękny, rzeczywisty, duży talent Mo- i Za granicą zaś otrzymają w styczniu Kardy-

- i nalską godność: ksiądz Maignan, arcybiskup
" \ i  Tours we F ran cy i; księdz Thomas, arcybi-

W
raturze pi
żnaby jego dykcyi zarzucie „tężyznę" mło­
dości, czy i i lubowanie się w mocnych sło­
wach i zwrotach, jego kompozycji zaś zby- ' skup w Rouen ; ksiądz San z y Fores arcy- 
tuią rozwlekłość i chaotyczność, ale te- i biskup sewilski w .Hiszpanii; ksiądz Kre­
ch nika artystyczna bywa skutkiem dłuższego i mentz, arcybiskup koloński; ksiądz Vaszarv 
doświadczenia, które tylko czas , wprawa i prymas w ęgierski; ksiądz Kopp, biskup 
dają. Przeto byłby zbyt sumiennym krytyk, i wrocławski. Bardzo być może, iż do 9-go 
któryby żądał od nowicjusza panowania nad j stycznia inni pojawią się kandydaci. W osta- 
formą. j dm ach pojawiła się wiadomość, że na

y \  3  P ™ dn,eJ mf>kl bgdzie kiedyś } najbliższym już konsystorzu otrzyma kape- 
ehleb przedni > Któż na to odpowie? Dłuż-j  iusz kardynalski także Jezuita Steinhuber 
sza praktyka oduczyła mnie wróżenia, zwła- j teolog z kongregacji apostolskiej, peniten- 
szeza eo do talentów, które występują od ; eyaryusz w Rzymie dawniej długoletni rek- 
ra prawie gotowe, dojrzałe. Lepiej w takich j tor Collegium, germanicum  w Rzymie 
wypadkach cackać cierpliwie na c i,g  d a ta , ,  j w  zaS , „  d n lg ta  to „sy8torM

(Dokończenie nastąpi). , kardynałami niewątpliwie zostaną: arcybis-
Teodor Jeslce-Choiński. \ kup westminsterski , ksiądz Vaughan , arcy- 

__________  -biskup dubliński, ksiądz W alsh; mówią na­
wet , że wszyscy wyż pomienieni dostojni^



kościelni uprzedzeni już zostali listami k a r­
dynała Rampolli , sekretarza stanu , o bliz- 
kiem swem wyniesieniu na kardynalskie do­
stojeństwo.

Stan zdrowia Ojca św. jest zupełnie 
pomyślny, i zdaje się , jak gdyby poprawiał 
się ze wrastającym wiekiem. Ojciec św. 
przyjmuje na audyencyach bardzo liczne 
koła odwiedzających g o , a w szyscy, którzy 
mieli zaszczyt mówić z nim w ostatnich 
dniach, zdziwieni byli świeżością myśli, 
nadzwyczajną pamięcią i czerstwością ciała 
Ojca św. Przy pomocy dwóch uczonych pra­
łatów , monsigniora Volpini’e g o , sekretarza 
do listów łacińskich , i monsignora N ocelli, 
sekretarza do listów do książąt (brevium ad 
prineipes) , pracuje obecnie Ojciec św., jak 
powiadają, nad jedną z kilku encyklik, któ­
re pisze podobno równocześnie. W  nowej tej 
encyklice , która pojawi się prawdopodobnie 
z początkiem roku przyszłego, ma Ojciec św. 
obszernie się rozwodzić nad własnym bisku­
pim jubileuszem , i nad czynnością Papieży 
w XIX wieku. Obok niedawnych encyklik 
przeciw wolnomularstwu, encyklika ta będzie 
nader ważnym dokumentem.

Doroczna recepcya kardynałów, przy­
bywających in corpore z życzeniami świąt i 
Nowego Roku, nastąpi jutro dnia 22-go gru­
dnia. Adres łaciński w imieniu św. Kolegium 
odczyta Papieżowi dziekan kolegium kardy­
nałów, ksiądz Monaco La Valletta. Ojciec 
święty, jak zapewniają, odpowie na ten adres 
dość długą łacińską mową, w której dotknie 
teraźniejszego położenia Włoch w stosunku 
do Papieża i napiętnuje niektóre rozporzą­
dzenia i projekty ustaw wrogie Papiestwu i 
Kościołowi.

Wielki jałmużnik papieski Monsignor 
Oasseta, otrzymał od Ojca św. polecenie ro­
zdania na Boże Narodzenie ubogim rzymskim 
400 łóżek z pościelą i 10.000 lirów, czyli fran­
ków, które podzielone zostaną między pro­
boszczów wiecznego miasta, aby je z kolei 
rozdali każdy w swojej parafii. Wspomniony 
wielki jałmużnik otrzymał w tych dniach 
6000 próśb od wdów, sierot i rodzin daw­
nych wojskowych papieskich, domagających 
się zapomogi na święta. Żebractwo było z 
dawien dawna wybitną cechą mieszkańców 
Rzymu, a dzisiejsze trudne położenie ludno­
ści i niezmierny wzrost ubóstwa i nędzy, ob­
jaśnia bezprzykładne gdzie indziej zjawisko 
6 tysięcy próśb o pomoc w jednem mieście, 
w stolicy Włoch, podanych w ciągu dni kilku, 
a których ilość do Bożego Narodzenia w 
dwójnasób jeszcze urośnie. W obec takiego 
nawału petycyj Papież rozkazał znaczną nad­
zwyczajną sumę przeznaczyć na ten użytek.

Jałm użna, zebrana dotychczas na jub i­
leuszową Mszę Papieża, dochodzi 116.468 
franków. Mówią, że zamożny prałat francu­
ski dodał w tych dniach do tej sumy 100.000 
z własnej kieszeni. Są to jednak całkiem 
nieznaczne ofiary w porównaniu z jałmużną 
na Mszę kapłańskiego jubileuszu Papieża, 
która wynosiła już w pierwszych chwilach, 
kiedy jubileusz ów zapowiedziano, półtrzecia 
miliona franków a urosła potem jeszcze zna­
cznie. Do tego ubytku ofiar przyczynia się po­
dobno najbardziej postawa katolików fran 
cnskich , a mianowicie tej ich ogromnej wię­
kszości, która ani grosza dawać już nie chce. 
Oziębłość ta i zmiana dawniejszej hojności i 
postawy w obec Papieża jest wynikiem poli­
tyki papieskiej, przyjaznej republice i zbyt 
otwarcie popierającej tę formę rządu.

Z ostatnim dniem roku turyńska 
Unita Cattolica, dziennik sławnego nie­
gdyś księdza Don Margotto, przestaje wy­
chodzić i zlewa się z florenckim Gorriere 
Toscano, którego naczelnym redaktorem jest 
adwokat Mastraechi, w Turynie zaś ma wy­
chodzić nowy dziennik katolicki pisany przez 
redaktorów Unita, Cattolica.

Położenie parlamentarne.
Neue fr. Presse dowiaduje się, że ro­

kowania z przewódeami stronnictw, z któ­
rych hr. Taaffe zamierza utworzyć na pod­
stawie sformułowanego programu przyszłą 
większość parlam entarną, rozpoczną się przed 
Nowym rokiem lub zaraz po Nowym Roku. 
Dotychczas Prezes gabinetu nie wszedł co 
do tej sprawy w styczność z żadnem ze 
stronnictw. Do Fremdenblattu telegrafują z 
P ra g i: Wypracowany przez P. Ministra dr. 
Gautscha projekt programu rządowego dla u- 
tworzenia stałej większości przedłożono do zba­
dania ściślejszemu komitetowi rady ministe- 
ryalnej,którysięskłada:zPrezesa gabinetu hr. 
Taafliego, Ministra skarbu dr. Steinbacha, 
Ministra wyznań i oświaty dr. Gautscha i 
Ministra Zaleskiego. Elaborat ten będzie 
przedłożony do zatwierdzenia radzie mini- 
steryalnej, co gdy nastąpi, zostaną zaproszeni 
przywódcy trzech umiarkowanych stronnictw, 
celem przyjęcia go do wiadomości i oświad­
czenie się, czy chcą przystąpić na podstawie 
tego programu do utworzenia skonsolidowa­
nej większości.

Berlińska Nordd. AUg. Ztg. poświęcając 
obszerny artykuł położeniu parlamentarnemu 
▼ Austryi pisze między in n em i:
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„Przedstawiciel Koła polskiego p. J a ' 
worski oświadczył w pamiętnej swej mowie, 
źe porozumienie co do programu jest pierw­
szym warunkiem utworzenia silnej większo­
ści. Przy sposobności uchwalenia dwumie­
sięcznego prowizoryum budżetowego powie­
dział p. Plener, że stronnictwo jego uzyska­
ło obecnie napowrót zupełną swobodę dzia­
łania. Oświadczenia tego jednak nie należy 
tak rozumieć, jakby wszystkie mosty zostały 
już zerwane. Ze względu na własny interes 
stronnictwa, niemniej jego zobowiązania w o- 
bec Państwa i ogółu ludności nie można u- 
ważać za właściwe czysto negatywne stano­
wisko niemiecko-liberalnej partyi. Rząd sta­
rać się będzie przedewszystkiem uczynić za­
dość pierwszemu warunkowi p. Jaworskiego, 
Przystępuje on do wypracowania programu, 
który ma służyć za podstawę dla projekto­
wanej koalicyi stronnictw. Rozumie się samo 
przez się, iż program ten musi domagać się 
od każdego z tych stronnictw pewnej ofiary, 
a przez to, iż tutaj na drodze kompensacyi 
ma być uezynioną próba dla osiągnięcia u- 
gody, spełnionym zostanie drugi warunek p 
Jaworskiego, mianowicie co do równorzędno- 
śei stronnictw. Jestto życzeniem Rządu, aby 
wszystkie żywioły, które zechcą poddać się 
organizacji miały przystęp do większości" 
Trudności, jakie potrzeba pokonać, są bez- 
wątpienia wielkie, a należy się na to" przy­
gotować, iż pojedyncze żywioły, które nie 
będą chciały poddać się organizacyi. wystą­
pią ze stronnictw. Chociaż atoli przeszkody są 
wielkie, cel sam nie jest niemożliwym do o- 
siągnięcia, a stronnictwo, któreby wzbrania­
ło się przyłożyć ręki do nowego ukształto­
wania wielką ściągnęłoby na siebie odpowie­
dzialność, chodzi tu bowiem o uzyskanie rę­
kojmi dla utrwalenia ogólnego dobra."
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Z Wilna.
podczas wizytacyj pasterskich biskupa 

wileńskiego ks. Audziewiciza — jak piszą do 
Czasu — zaszły pewne objawy, wybornie ilu­
strujące położenie katolików litewskich. Od 
czasu bowiem znanych zajść podczas wizy- 
tacyi biskupiej w powiecie nowoaleksandrow- 
skim •— gdzie wieśniaczki poturbowały spraw- 
nika, który nakazał zburzyć bramę tryum­
falną, wystawioną na cześć biskupa — rząd 
używa wszelkich środków, aby podczas wi- 
zytacyi biskupiej nie dopuścić do żadnej 
owacyi, do żadnych uroczystych przyjęć. 
Zwykle na parę godzin przed przyjazdem 
ks. biskupa przybywał sptawnik do mia­
steczka lub wsi, gdzie gotowano się do uro­
czystego przyjęcia i usuwał z pośpiechem 
wszystkie przygotowania. Najczęściej bywały 
one bardzo proste, rzec można prymitywne. 
Kobiety wiejskie słały naprędce kawałki płó­
tna lub kolorowe kilimki pod nogi swemu 
pasterzowi, a pan sprawnik nieraz własnemi 
rękami i nogami rozrzucał takow e, kluąc 
przy tern na sposób rossyjski. W miasteczku 
zaś iyżm orach, w powiecie trockim, tego­
roczne odwiedziny biskupa nabrały nawet 
niezwykłego rozgłosu. Ktoś na drzwiach ko­
ścielnych napisał, podobno kredą, jakąś po­
witalną sentencyę. Rzecz oczywiście bez zna­
czenia. Przesłano jednak natychmiast raport 
p. Kochanowowi, który, dla zbadania tej „do­
niosłej" dla państwa sprawy, wydelegował 
do Zyżmor aż gubernatora cywilnego!

Jest to najjaskrawszy wyraz tego, czem 
się zajmują i w jaką stronę zwrócona uwaga 
przedstawicieli władzy miejscowej. Aoy się 
o tern przekonać, dosyć było zwrócić uwagę 
na niepokój, jaki panował w Wilnie, w sfe­
rach policyjnych , podczas przejazdu cara 
z Królestwa do Petersburga. Na peron 
dworca kolejowego, oprócz dostojników woj­
skowych i cywilnych, nie puszczano nikogo. 
Wszystkie lokale kolejowe były literalnie 
obsadzone policją i żandarmeryą. Okna, 
wiodące na peron z poczekalni dla publicz­
ności, zabito ćwiekami, a każdy wazon 
z kw iatam i, w oknie stojący, był najstaran- 
nej badany przez jawną i tajną polieyę.

W dniach, poprzedzających przyjazd 
carski, policjanci wszelkich stopni byli na 
nogach od rana do późnej nocy. Do polic­
majstra sypały się denuncyacye, jak z rogu 
obfitości , a wszystkie były oczywiście fał­
szywe. Każda jednak podobna denuneyacya 
wymagała natychmiastowych dochodzeń, 
śledztw i poszukiwań. Djejatiele rossyjscy 
bądźto ze zbytecznaj troskliwości o osobę 
ca r a , bądź w zamiarze trafienia na coś po­
dejrzanego wśród nader licznych śledztw i 
poszukiwań, donosili o różnych spiskach, 
knowanych zam achach, podkopach i bom­
bach, co wszystko w końcu okazywało się 
wytworem ich bujnej w tym kierunku wyo­
braźni.
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Cholera.
W Załuczu nad Zbruczem, w powiecie 

borszczowskim, zachorowało od 22-go b. m. 
dotychczas 7 osób, z tych 3 w d. 23 b. m. 
umarły.

grudnia 1892.

W sąsiedniej wsi Wierzbówka , "zacho­
rowały dnia 23-go b. m. 2 osoby, jedna 
umarła.

W  Husiatynie zmarł jeden chory, 
z dawniej wykazanych, na tyfus poehole- 
ryezny.

W Siekierzyńeaeh (powiat husiatyński) 
z dotychczas wolnych od zarazy , zachoro­
wała i zmarła jedna osoba.

W Zielonej (tegoż powiatu) zachoro­
wała jedna osoba.

Wszystkie te gminy leżą nad Zbru­
czem.

O O J T I K A
Lwów, 27 grudnia.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z pry watnej Swej szkatuły gminie Winiatyńce, 
w powiecie zaleszczyekim, na dokończenie bu­
dowy szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Najj. Pani z upodobaniem stndyuje 
język grecki, a nauczyciel Jej, Russopuloa, po­
daje w Pesti Naplo zajmujące szczegóły o tych 
studyach „Pierwszych lekcyi greckiego pisze, 
„udzielał zpolecenia konsula Warsberga profe­
sor z Korfu ltomanos. Później, gdy Monarchini 
odbywała z Marszałkiem Dworu, baronem 
Nopcsa wycieczki na wyspy greckie, szukano 
przewodnika, któryby objaśniał Monarchini sta­
rożytności ; rcli tej podjął się adwokat Ther- 
modiani i następnie uczył Najj. Panię przez 
dziewięć miesięcy języka ludowego. Nie zado­
woliło to wszakże jeszcze Monarchini. Obdarzo­
na niezwykłemi zdolnościami fllologicznemi pra­
gnie poznawać języki obce równie szybko jak 
gruntownie. Przy sposobności poprosiła mał­
żonki Marszałka Dworu, barona Perfall, Gre- 
czynki rodem, aby Jej poleciła profesora do 
nauki greckiego języka literackiego. Baron Per­
fall napisał do teścia, a ten polecił mnie. Już 
w jesieni roku lb89 udałem się na pokładzie 
okrętu „Miramare" do Korfu, aby udzielać Najj. 
Pani w ciągu zimy le.kcyj greckiego. Monar­
chini uczyła się ze zdumiewającą szybkością. 
Widocznem było, że na postępy jej wpływała 
nietylko silna wola, lecz i sympatya dla naro­
du greckiego. Lekcya trwała godzinę dziennie, 
a odbywała się punktualnie nawet wtedy, gdy­
śmy byli w drodze do Tunisu lub Malty. Pod­
czas przechadzki znalazła się zawsze jakaś kwe- 
stya literacka, o której rozprawialiśmy z oży­
wieniem. Ze szczególnem upodobaniem czytała 
Najj. Pani poezye Chistopulosa i Yalauridesa. 
Odysea, w nowogreckiej transkrypcyi oczywiście, 
była także pilnie odczytywana; wszystkie poe­
zye Heinego, przetłómaczone na język nowogre- 
cki zostały zakupione. Początkowo byłem tylko 
na jedną zimę zaangażowany do Jej Cesar­
skiej Mości, spotkał mnie wszakże ten wy- 
s' .i zaszczyt, że wolno mi było pozostać 
przy Jej boku w charakterze nauczyciela języ­
ka greckiego do lata roku 1891. W ciągu tego 
czasu Najj. Pani tak dalece postąpiła w nauce 
greckiego, że bez wszelkiej pomocy przetłóma- 
czyła na język nowogreck trzy dzieła Shakes- 
peare’a: „Hamleta," „Król Lear’a“ i „Burzę.“ 
Najj. Pan często obecny był na moich lekcyach 
i z wielkiem zajęciem śledził postępy Cesa­
rzowej.

—  Ich Ces. 1 Król. Wysokości Najd. 
Arcyksiążę Leopold Salvator i Najd. Arcyksię- 
żna Blanca wydali w dniu 17 b. m. obiad, na 
który otrzymali zaszczytne zaproszenie następu­
jący pp oficerowie 24 pułku piech.: komendant- 
pułkownik Paweł Thozs, podpułkownik Jan 
Sturm, major Hugo Jahoda; kapitanowie: Jan 
Feldmann, Piotr Szpoynarowski, Kalikst Winni- 
cki-Radziewicz, Ernest Scheieh; porucznicy: An­
toni Dębicki, Willibald Kiepach, Jan Muzyka, 
Józef Rochlitz i podporucznicy: Franc. Mora- 
wetz, Rudolf Tischer, Maksym. Wibiral i Jan 
Winter.

Dnia 22 b. m. odbył się u Ich Ces. i 
Król. Wysokości obiad dla pp. oficerów 22 ba- 
teryi. Zaproszenia otrzymali: komendant-major 
Antoni Glas, kapitan Leopold Krzepela, kapitan 
Antoni Kronholz, kapitan Adolf Kudielka ; poru­
cznicy : Edmund Engelmayer, Aleksander Tru­
szkowski, Herman Kogi, Ferdynand Schulz, Sta­
nisław Worona, Ludwik Plesche; Ferdynand 
Tomaszczyk ; podporucznicy : Wincenty Wodi-
eka , Ludwik Hamada, Franciszek Niewiadomski 
i kadet Scheider.

W obu obiadach wzięła udział Jej Król. 
Wysokość księżna Beatriu Bourbon, dalej Dama 
Dworu hr. Olga Puppi p. Ortlgosa, major br. 
Lazarini i rotmistrz Krahl.

—  Awans w c. k armii. Najj. Pan 
raczył zamianować generał-majora Teodora Se- 
raesin komendantem 24 dywizyi piechoty, i za­
rządzić przeniesienie generał-majora Edmunda 
Mayera-Marnegg, komendanta 21 brygady pie­
choty do 59 bryg. piechoty, w tym samym cha­
rakterze, zaś pułkownik Emil Schmedes, komeu- 
daut 11 pułku piechoty, mianowany został ko­
mendantem 21 brygady piechoty Podpułkownik 
Karol Lustig z 95 p. p. przeniesiony został, na 
własną prośbę w stan spoczynku z charakterem 
pułkownika.

W c. k. rezerwie mianowani podporuczni­
kami zostali, począwszy od dnia 1 stycznia 1893;

W piechocie: Schubert Jan pułk 56, Rob 
Teodor 58, Kluz Maryan 95, Dąbrowski Teofil 
41, Loffler Jau 30, Jankiewicz Wilhelm 45, 
Popp Antoni 30, Pawlik Edward 80, Knęcik 
Roman 41, Kopaes Jan 95, Redl Maryan 30, 
Obmiński Władysław 9, Batka Ryszard 57, No- 
wosiadłowski Włodzimierz 30, Mayer Włady­
sław 55, Krofta Ryszard 20, Sehonberg Ferdy­
nand 45, Zeller Witalis 41, Littna Hugo 57, 
Seik Jan 9, Melchar Władysław 15, Slawik 
Stan. 90, Staehy J. 56, Haberhauer M. 57, 
Schattauer Aug. 20, Kopp Fran. 77, Walci- 
szewski Jan 10, Fenz Alojzy 81, Botkowski 
Zygm. 41, Mozdyniewicz Adam 30, Riehman 
Edmund 30, Muhlbauer Józef 95, Romanowski 
Michał 80, Stronski Kazim. 30, Ziemiański St. 
13, Karapetz Aleks. 41, Czernik Karol 45, Ja- 
ohimski Henryk 13, Neuster Ign. 58, Ungar 
Albert 13, Blumenblatt Izydor 80, Chalcars Jó­
zef 20, Hoger Emil 90, Brezina Rudolf 90, 
Strzyżowski Maryan 15, Osadca Jakób 41, Mar- 
gulles Mich. 90, Lineman Ernest 90, Kapral 
Ant. 10, Krzysztoforski Jan 10, Jaskólski Kor­
nel 41, Stengacz Mikołaj 41, Prunkul Jan 41, 
Kossowicz Tadeusz 58, Bachner Wiktor 30, Bie­
lański Roman 50, Wanek Edmund 90, Berger 
Antoni 89, Prochaska Alojzy 90, Goldberg Laib 
55, Eisner Kamil 9, Lowenherz Arnold 80, 
Kiol Jan 80, Fichman Aron 58, Koźmiński 
Stan. 13, Hilczer Edm. 95, Cziżek Józef 20, 
Hechter Karol 20, Gerber Artur 58, Grossmann 
Edw. 58, Niewiadomski Wacław 95, Hełczyń- 
ski Wład. 10, Czajkowski Wacław 30, Matou- 
sek Kajet. 58, Molenda Oskar 56, Bierer Man­
fred 55, Bett Leon 13, Lenoch Józef 55, No- 
żiczka Henr. 55, Porzyński Karol 55, Duchon 
Fryder. 55, Piwernetz Zbigniew 95, Hrbaczek 
Ferd. 58, Fiszera Józef 57, Titze Ferdyn. 57, 
Grunhut Ernest 55, Halpern Uszer 58, Dra- 
czyński Jerzy 41, Rutkowski Boi. 24, Żarkower 
Wolf 15, Gibisch Jerzy 55, Stadler Ludw. 56, 
Kubat Karol 41, Kohn Oskar 41, Tołoozko 
Edward 30. (C. d.

— Pisma poranne tutejsze podały w 
ostatnich numerach wiadomość, jakoby p. radca 
Orłowski, dyrektor departamentu rachunkowego 
w Namiestnictwie, wezwał urzędników, ażeby 
w niedzielę, dnia 25go grudnia, jawili się w 
biurze, — co przytaczano jako przykład nie- 
poszanowania dnia świątecznego. Nie wcho­
dząc w to, iż rzeczywiście są takie sprawy 
urzędowe, które nie cierpią zwłoki i pomimo 
święta załatwiane być muszą, — czujemy się w 
obowiązku, na podstawie autentycznych informa- 
cyj oświadczyć, iż p. Orłowski takiego polecenia 
nie wydawał, zatem wiadomość, podana przez 
owe dzienniki, nie jest prawdziwa.

— Opłatek w Zakładzie głuchonie­
mych W sobotę o godzinie 10 zrana w wiel­
kiej sali Zakładu, stosownie do tej uroczystości 
udekorowanej, zebrała się liczna dziatwa, gdyż 
złożona z 72 wychowanków obojga płci i grono 
nauczycielskie. Po stosownej przemowie (wyra­
żonej w znakach mimicznych) przez ks. rektora 
Ignacego Pogonowskiego, objaśniającej dziatwie 
znaczenie tej uroczystości, przystąpiono do ła­
mania się opłatkiem, przyczem ks. kanonik An­
drzej Mazurak, przewodniczący dyrekcyi Zakła­
du, osobiście z każdem dzieckiem łamał się o- 
płatkiem. Po tej ceremonii każde z dzieci otrzy­
mało na talerzu kolędę. Uroczystość ta wywarła 
na obecnych bardzo rzewne wrażenie.

— Festyny na lodzie zapowiedziane 
na oba dni świąt, odbyły się przy nader licznym 
udziale publiczności z wielkiem powodzeniem. 
Nowością na festynach było losowanie upomin­
ków drzewko przyozdabiających; każdy los wy­
grywał, a wygrywających darzył i cenniejszymi 
także przedmiotami. Festyny te zaszczycili obe­
cnością swoją Najdostojniejsi Areyksięstwo Leo­
pold Salvator i Bianca wraz z księżniczką Bea- 
tryksą Bourbon, którzy dnia wczorajszego ba­
wili na torze łyżwiarskim, pomimo dokuczliwe­
go zimna, od 3 do 5 godziny wieczorem.

—  W kasynie miejskiem, odbędzie 
się w sobotę 31 b. m. wieczorek z tańcami; 
lista otwarta od wtorku dnia 27 b. m. w kan- 
celaryi kasyna, dla panów strój balowy, począ­
tek z uderzeniem godz. 8 wieczorem.

=  Zamach samobójczy. Wczoraj po 
południu znaleziono na jednym z grobów na 
cmentarzu Stryj skim nieprzytomną niewiastę, a 
obok niej szklankę, zawierającą resztki rozczynu 
kwasu karbolowego. Nieszczęśliwą odstawiono 
natychmiast do szpitala powszechnego, gdzie 
skonstatowano, że nie ma już dla niej ratnnku. 
Z dochodzeń policyjnych okazało się, że jest to 
Marya Szmara, służąca, około 30 lat lioząca, 
która targnęła się na własne życie z rozpaczy 
po stracie koohanka, zmarłego przed kilku 
dniami.

—  Legawiec krasy, biało-żółty, „Lord“ 
zwany, wartości do 200 zł., zginął onegdaj po­
rucznikowi P. i dotąd go nie odszukano.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 27 grudnia 1892. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 26 grudnia do 12 w połu­
dnic dnia 27 grudnia b. r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku zachodni, co do siły słaby 
(1—2), niebo przeważnie zachmurzone, a po-



wietraso bardzo wilgotne (96 prc. wilgot. względ.) 
opad śnieg, wysokość opadu 0,0 uiin.

Średnia temperatura w tym esasie była 
— 9,8°C,, najwyższa —-7,9°C. wczoraj popołu­
dniu, najniższa — 12,4°C. w noey.

Wczoraj popołudniu padał śnieg niezna­
czny, dziś rano pogodnie.

Zniżka baromeiryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała 3ię na morzu Sródziemnem; zwyżka 
770 do 765 mm. w okolicy Moskwy; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w północnej Skandy­
nawii.

Stan barometru, zredukowany do pozioma 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
767 mm ‘

Prognoza ua dobę 28 grudnia 1892 roku 
(od północy i- północy): Wiatr będzie co dc 
kierunku północno-zachodni, co do siły słaby (2); 
średnia temperatura doby obniży się do — 10 0 .. 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 90 proc.; opadu nie 
będzie, pogodnie.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Mo- 
nasterzyskach, Emeryk hr. Zichy, były rotmistrz 
huzarów i szambelan, w 62 roku życia.

We Lwowie, ks. Hieronim Kolabiński, b. 
prowincyał 00. Karmelitów, w 82 r. życia.

W Sokalu, dr. Władysław Semetkowski, 
substytut c. k. notaryusza.

—  Zaręczyny. Syn znanego pisarza ś. p. 
Władysława Anczyca, p. Wacław Anczyc, księ­
garz i wydawca w Krakowie, zaręczył się z panną 
Heggenbergerówną.

—  Listy z pogróżkami. Policya czer- 
niowiecka aresztowała w tych dniach drugie in­
dywiduum, na które pada podejrzenie, iż rozsy­
łało do tamtejszych kupców listy z żądaniem 
okupu i groźbą śmierci. Drugi ten aresztowany 
nazywa się Ferdynand Apostołuk i jak stwier­
dzono, bawił tego lata w Londynie, skąd wła­
śnie przybywa. Włada kilkoma językami. Od­
dano go sądowi karnemu.

— Z W arszawy piszą : Zmarła przed 
kilku tygodniami ś. p. hr. Tyszkiewiezowa, któ­
rej zacnych czynów szereg niemały zaznaczony 
już został, pomyślała przed śmiercią i o słabo­
witych, ubogich dzieciach warszawskich, prze­
znaczając na ich użytek postawiony w lesie, w 
majątku Sucha nad Pilicą, doskonały dom, w 
którym nieboszczka sama przez lat kilka prze­
bywała, dla korzystania z leśnego powietrza. 
Córka szlachetnej ofiarodawczyni, pani z Tysz­
kiewiczów Wodzińska, w tych dniach zawiado­
miła przewodniczącego w komitecie kolonij le­
tnich, iż ś. p. matka jej wyraziła życzenie, iżby 
z tego idealnego pod względem sanitarnym po­
mieszczenia korzystały przez lat 3 dziewczynki 
na kolonie letnie wysyłane, przyczem corocznie 
kolonia w Suchej otrzyma zasiłek pieniężny 100 
rubli. Według przybliżonej oceny, w tej nowej, 
wzorowej kolonii znajdzie się miejsce dla 40 
dziewczynek, czyli przez lato dla 120. W roku 
1891 było 8 kolonij, do których wysłano 4 '3 
dzieci; w r.ku 18','2 było miejsc, ofiarowanych 
na kolonie i zużytkowanych 14, do których wy­
słano dzieci 884. Ofiara ś. p. hr. Tyszkiewiczo- 
wej daje możność wysłania w r. 189-3 przeszło i 
tysiąca ubogich dzieci na wieś, a dobry przy­
kład niezawodnie obudzi dalszą w tym kierunku 
ofiarność. Warszawa pswiuna corocznie wysyłać 
na świeże powietrze przeszło 2000 dzieci — i 
wysyłać je będzie.

— Święcenie niedzieli. W wielkiem 
księstwie oldenburskiem zakazano wszelkich ba­
lów w niedziele i święta, nawet prywatnych 
Zakaz ten obudził żywe rozprawy wśród mło­
dzieży.

— P . Ł u sk in a , znany artysta-malarz i 
autor „Wielkiego roku", aresztowany przed kilku 
tygodniami w Paryżu, pod zarzutem szpiegostwa, 
wypuszczony został — jak donosi Figaro — 
na wolność pod warunkiem opuszczenia granic 
Francyi w 24 godzinach.

— O ży wotności bakcylusa cholerycz­
nego podaje ciekawe dane profesor dr. Uifel- 
man w Berliner Klinischer Wochensckrift. 
Czynił on doświadczenia nad zarazkami w ro­
zmaitych płynach, pożywieniach i na tkaninach. 
Rezultaty jego obserwaoyj następujące: w wo­
dzie stojącej bakcyiusy cholery mogą żyć od 
dwóch aż do sześoiu dni. Gdy temperatura wody 
wynosi 1 9 —-21 stopni, to w pierwszych 15 — 
16 godzinach bakcyiusy mnożą się. W mleku 
krowiem bakcyiusy mogą żyć jeden do dwóch 
dni, nawet gdy mleko skwaśnieje. I tu także 
w ciągu 12 — 16 godzin przy temperaturze 
18 — 22 ujawnia się rozmnażanie zarazków. 
Na powierzchni ehleba konserwują się bakcyiusy 
conajmniej przez dzień jeden; gdy ten zawinięty 
jest w papier, do dni trzech, pod kloszem szkla­
nym przez cały tydzień. Na powierzchni masła 
pozostają przez 4 6 dni, wewnątrz króciej,
dzień lub dwa najwyżej. Na cielęcinie, trzyma­
nej pod kloszem, przechowują się przez cały ty­
dzień, na śledziach — dni cztery. Na skórce 
owoców pozostają przez godzin 24— 30. Na pa­
pierze zadrukowanym, w książce zamkniętej, 
przechowują się godzin 17 conajmniej, na liście 
włożonym w kopertę zaklejoną, przez godzin 23 ‘/s 
conajmniej, na karcie pocztowej godzin 20. Na 
monecie miedzianej i srebrnej giną prędko, bo 
w przeciągu 10—30 minut. Na tkaninach su­
chych konserwują się od 1 —4 dni, na wilgo­

tnych mogą żyć aż do 13 dni. Na wilgotncm 
płótnie rozmnażają się z wielką szybkością. 
Muchy są w stanie w dwie godziny nawet po 
zetknięciu z wilgotną powierzchnią zarażoną 
przenosić infekeyę na mleko, mięso i wodę. Na 
suchych rękach ludzkich przechowują się bakcy- 
lusy godzinę najwyżej.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny -5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny.

Świata zeszyt 24, zamykający rocznik 
V-ty tego wydawnictwa, pojawił się przed świę­
tami, przynosząc czytelnikom swoim „ua gwiazd­
kę* wiele pięknych utworów naszych pisarzy 
i artystów Szczególnie obfitym jest dział poe­
zji, reprezentowany przez Platona Kosteckiego. 
Szczesnę, Aurelego Urbańskiego, Jana Kaspro­
wicza i Franciszka Konarskiego. W dziale fe­
lietonu i belletrystyki są prace pp. Starkla, Je­
ża, Sewera, Graybnera, Izydora Kuncewicza i 
innych. Wreszcie bardzo bogaty dział illustra- 
cyjny, na który złożyły się ołówki i pędzle: 
Rybkowskiego, Dietricha, Fabiańskiego, Yese- 
lyego, Młodnickiej, Dyrdonia, Unierzyskiego, 
Kotowicza, Tepy i t. d.

„Ekonomisty polskiego", wychodzą­
cego we Lwowie rok III, opuścił prasę zeszyt 
grudniowy i zawiera: W sprawie własności 
ziemskiej w Galicyi, przez dr. Leopolda Caro. 
Cel powszechnej wystawy krajowej we Lwowie, 
przez Teofila Merunowicza. Ekonomiczne znacze­
nie kolei wąskotorowych, przez Romana Gost­
kowskiego. Uwagi nad złączeniem obszarów 
dworskich z gminami, przez Wł. Gniewosza. 
Państwo przyszłości (c. di), przez Wł. M. 
Markiewicza. Rozwój waluty i poprawny jej sy­
stem dwukruszeowy (c. d.), przez 2. Korosteń- 
skiego. Sprawozdanie finansowe z miesięcy paź­
dziernika i listopada r. 1892, przez dr. Wil­
helma Bindera. Kronika „Ekonomisty polskiego":
1) Konferencja monetarna w Brukseli — 2) Bi­
lans złota i srebra z r. 1892 — 3) Handel 
monarchii Austro-Węgięrskiej w pierwszych dzie­
więciu miesiącach r. 1892. 4) Rossyjski
przemysł naftowy.

Z Akademii Umiejętności w  Kra­
kowie. Na posiedzeniu wydziału filologiezuego, 
odbytem dnia 9 grudnia b. r, pod przewodni­
ctwem prof. Morawskiego, prof, Kawczyński 
podał treść rozprawy swej p. t. „Myśli i mo­
tywy z pism Alfreda de Vigny i innych pisarzy 
w stosunku do Improwizącyi Mickiewicza."

Trzy są pytania, tyczące się sławnej Impro­
w im cyi naszego poety, które dotąd należycie 
wyświecone nie są: najprzód bliższa data utwo­
rzenia utworu, dalej jego tendeneya, w końcu 
większa, Lub muiejsza samodzielność, albo też 
zależność od innych pisarzy.

Autor rozprawki, uderzony podobieństwom 
niektórych motywów poetycznych w Moise Al­
freda de Vigny do m o t y w Im prowim cyi, sta­
rał się zbadać bliżej stosunek wszystkich pism 
francuskiego poety do tegoż utworu i przyszedł 
do przekonania, że Mickiewicz znałnietylko Moise, 
ale także Stello. W ostatniem tern dziele Alfred 
de Vigny stawia twierdzenie, że poeta pomiędzy 
wszystkimi ludźmi najprzedniejsze zajmuje miej­
sce. Oprócz tego znajdujemy tutaj ową myśl 
charakterystyczną, że język myślom kłamie.

Więcej jednak, niż utwory Alfreda de Vi- 
gay, wpłynęły na Intprowisacyą Goethego 
Faust i Prometeusz. W Prometeuszu znajdu­
jemy owo urąganie bóstwu, do którego i Kon­
rad się posuwa, w Fauście zaś ów motyw 
uczucia, jego ważności, potęgi: Gefiihl ist A l- 
les. Przy tej sposobności autor wyjaśnia, jak 
owe słowa u Goethego pojmować uależy i jak 
wielką jest różnica pomiędzy uczuciem u Goe­
thego i Mickiewicza

Wracając do Alfreda de Viguy, autor wy­
kazuje, że Stello wydrukowany był w kwietniu 
1832 roku, z ezegoby wynikało że hnprowi- 
sacya napisaną jest później. W istocie Mickie­
wicz donosi pod datą 24 listopada, że gorączko­
wo pisze i drukuje zarazem, a dopiero pod datą 
6 stycznia 1833 roku czytamy w Pielgrzymie 
Polskim  doniesienie, że n wydawcy jego (Janu­
szkiewicza) złożone zostały do podania (celem 
uwiadomienia czytelników) Poezye A. Mickie­
wicza tom czwarty, gdzie właśnie Dziadów  
część trzecią znajdujemy.

Na tych datach się opierając autor wnosi, 
że Improwizacya  daje wyraz usposobieniu 
poety, w jakiem się- czuł wśród emigracyi po 
upadku powstania, wyraz najgorętszej miłości 
ojczyzny, wyższej nad wszelkie podejrzenia.

Następnie prof. Tretiak podał treść roz­
prawy swej p. t.: „O słowach, które przeszły 
z języka polskiego do ruskiego".

W końcu prof. Malinowski podał treść 
i pracy prof. A. Kaliny: „Jana Pa:um Sznlce.go 
słownik języka połabskiego". Część II.

N ow ości podawane przez księgarnię Gu- 
brynowicza i Schmidta we Lwowie.

Dąbrowski ks. Tomasz. Kazania świątalne 
i przygodne. Wydanie drugie 2 zł. 60 ct.

Dąbrowski Ignacy Smiorć studyum 1 zł. 
56 ct.

Józefowicz ks. Feliks. Egzorty do mło­
dzieży szkolnej 1 zł. 50 et.

Kazania Wielkopostne X. A. K. 1 zł. 17 ct.
Łoziński dr. Bronisław. Reforma wyborcza 

50 ct.
Pachole hetmańskie wedle Wincentego Pola 

opowiedziała Jadwiga Z. 10 et.
Rocznik Akademii Umiejętności w Kra­

kowie Rok 1891/92 z jedną ryciną 60 ct.
Rubczyński Witołd. Nowsze Badania nad 

wiekiem złotym sztuki włoskiej i ioh wartość 
dla Estetyki 80 ct.

Stefczyk Franeis zek dr. Żywot Tadeusz 
Kościuszki 50 ct.

Zieliński Gustaw. Kirgiz powieść (małe 
wydanie) 7 et.

Kalendarz zdrowia hygieniczny i literacki 
na rok 1893 (Leopolda Lityńskiego) 25 ct.

Katechizm wprowadzonej świeżo w Austro- 
Węgrzeeh waluty koronnej. 20 ct.

Biblioteka dla młodzieży.
Anczyc Wł. L. Duch puszczy. Opowiada­

nie z Amerykańskich Borów, wydanie nowe kar­
tonowane i  zł. 30 et.

Mayne-Reid. Porwana siostra, powieść 
wydanie nowe z 7 rycinami. 1 zł. 30 ct.

Mayne-Reid. Wygnańcy w lesie, wydanie 
z trzema rycinami 1 zł. 30 ct.

Stephenson. Skarby na wyspia, powieść 
1 zł. 56 ct.

Zaleska M. J. Światek Zosi. Rozmowa ma­
łej dziewczynki z ciocią 1 zł. 4 ct.

Cautel J. Perinaik 2 zł. 10 ct.
Beaume Georges. Dne Race 2 zł. 10 ct.
Noguć Raymond Hygiene du Touristc 

1 zł. 80 ct.

Miss L. T Meade bardzo lubiona au­
torka powieści dla panien angielskich, ogła­
sza trzytomową powieść, napisaną do spółki z 
jednym z najznakomitszych lekarzy p. t. The 
Medicine Lady  (Cassel i Sp.). Utworowi temu 
należy przyznać pierwszorzędne zalety artysty­
czne ł literackie, najlepsze tendeneye — cho­
ciaż wybór tematu był pod każdym względem 
nieszczęśliwy. Myśi do niego powzięła autorka 
z doświadczeń Kocha. Pisze ona w przedmowie: 
„Choć odkrycie tuberkuliny nie przyniosło tak 
dalece korzyści, jakich się po nich spodziewała 

; cierpiąca ludzkość, jednakże w umysłach ludzi 
1 poważnie myślących nie ma wątpliwości, że 
osiągnęliśmy już zadatek największego w świe- 

j cie dobrodziejstwa." Bohaterką powieści jest 
Cecylia, żona lekarza, dra Digby. Matka 

! jej zmarła na suchoty, dziecko jej zaczyna zdra- 
; dzać objawy tej samej choroby, ona sama wre­
szcie czuje się zagrożoną. Dr. Digby poznał ją 

i w szpitalu, w którym (jak tyle nawet wysoko 
urodzonych i majętnych panien angielskich) by­
ła pomocnicą przy chorych — poznawszy, ożenił 
się z nią, a gdy poznał ogromny błąd swój, 
zabrał się do szukania ratunku. Odkrył więc po 
kiiku latach metodę leczenia suchot — ale z prze­
konaniem o wielkiem niebezpieczeństwie zastoso- 
wywania jej do istot ludzkich. Dlatego posta­
nowił zachować wynalazek w najściślejszej taje­
mnicy.

Tymczasem zły geniusz powieści, dr. 
Phillips, wchodzi przypadkowo w posiadanie 
sekretu i, po śmierci Digby’ego, skłania Cecylję 
do szukania w niebezpiecznej metodzie zdrowia 
dla siebie i córeczki. Ona daje się przekonać i,

; w imię cierpiącej ludzkości, na sobie samej uaj- 
\ pierw próbuje skutkn — z rezultatem najlepszym. 

Ztąd rośnie w niej pragnienie uzdrowienia in­
nych — i ztąd zaczyna się w powieści cała 
sery a tragicznych wypadków, scen pełnych zgrozy, 

i Taki jest zarys utworu, w którym nie brak 
i wielce romantyczny h powikłań, doskonale za- 
! wiązanych, rozwiązanych realistycznie i konse- 
: kwentnie.

K o resp o n d en cja  Redakcyi.

WP Leopold Wilhelm, nauczyciel lu­
dowy w Sielcu Bieńkowym. Te same ustęp- 

' stwa , jakie przyznaliśmy pp. nauczycielom lu- 
: dowym w roku bieżąe.ym, służą im i na rok 
i przyszły

Szan. wydział Stow. „Gwiazda" w 
: Zaleszczykach. Obniżenie ceny Tygodnika 
Ilustrowanego na 12 zł. 60 ct. rocznie wraz 

. z przesyłką pocztową, służy wszystkim, odbiera- 
, jąeym Gazetę Lwowską, zatem i Szanownemu 
wydziałowi.

Panu Anonimowi, czy też prawdopo­
dobnie Panom Anonimom plenissimo titu lo ! 
Cieszymy się wielce, iż panowie przestrzegacie 
czystości języka. Niestety, przy pospiechu dzien­
nikarskim i braku uzdolnionych korektorów, nie 
podobna się ustrzedz omyłek. Nieraz nawet w

korekcie poprawione błędy — zostają ... Na 
omyłki w dzienniku, jak to zapewne Szan. Pa­
nom wiadomo, składają się nie tylko rozmaici 
autorowie, lecz i zeeer i korektor... Jeżeli zatem 
w przedświątecznym numerze Szan. Panowie, 
pomimo niewątpliwie bacznej i życzliwej uwagi, 
znaleźliście rzeczywiście tylko dwa błędy, to 
byłby zaiste, nasz tryumf, którym się nawet za­
graniczne pisma, mające całą armię bardzo dobrze 
płatnych korektorów, rzadko pochlubić mogą. 
A nawet co do dwóch wykazanych omyłek mamy, 
przyznajemy, pewne wątpliwości. Timeo ko­
minem unius libri! mówił jeden z wielkich 
filozofów. Tak samo obawiać się można i tego, 
który zna. pewną regułę językową a ducha ję­
zyka i źródeł starodawnych nie badał. Źle jest 
niewątpliwie mówić: s z u k a ć  za  czemś  — 
ale są pewne zwroty, w których to nie jest 
błędem. W Teatrze Polskim  (szan. panowie 
wiedzą zapewne co to za wydawnictwo?) 54 c 
A  2, znajdujemy taki frazes: „Szukaj sobie
inszey za żonę, mnie się nie spodzieway! * — 
Czasem też i to właśnie stało się w naszym 
wypadku —• słowo „szukać" użyte jest w zna­
czeniu „Śledzić" a śledzić, tłómaczy Linde, to 
znaczy „szladem szukać, iść w tropy za kim."

Co do drugiej przez panów wykazanej o 
rnyłki — w rzeczywistości w manuskrypcie 
ustęp cały brzmiał: „Szkoda, że nikomu na
myśl nie przyszło, a b y  zlokalizować tę sztukę". 
Opuszczenie w druku słówka a b y ,  dało powód 
szan. panom anonimom do upomnienia się o 
przypadek drugi po przeczeniu. I tu jednak, 
zdaniem uaszem, nie byłoby błędem, gdyby kto 
powiedział: „nikomu nie przyszło na myśl to
lub ow o czytać....“ — a byłoby niezawodnie 
dziwolągiem, doprowadzając regułę do ostateczno- 
ści, poprawiać „to" lub „o w o" na „t e g o“ lub 
„owego" .  Niektórzy dawni pisarze, często na­
wet używali drugiego przypadku w zdaniach, 
w któryeh są d w a  p r z e c z e n i a ,  (n i k o- 
mu  — n i e  ; lub n i c — n i e) że tu skie­
rujemy, na przykład, do szan. anonimów, sło­
wa, znanego im pewnie Józefa Minasowicza. 
„Widzę, że sprawiedliwe te moje przestrogi, 
n i e  n i e  miękczą w a s z  u i n y s l  uporczywy 
srogi!" ( Zbiór R ytm , 133. Warszawa 1755). 
Nie znaczy to jednak wcale, abyśmy pod tym 
względem zacnego Minasowicza szan. anonimom 
za wzór stawiali. Czujemy się nawet w obowią 
zku przestrzedz, że o tym właśnie pisarzu po 
wiedziano, iż contra regulam apud nos rcce-- 
ptam , qua Yerhuin Act. cum negatione loco 
Accusatioi Genetwus seąuatur, saepissime 
peccavit!...

5Ce świata finansowego.

Wiedeń, 26 grudnia.
Najnieprawdopodobniejsza wieść, zupełnie 

niesprawdzona obiegła naszą giełdę: Albert Roth- 
seliiid wyjeżdża zupełnie z Wiednia i przenosi 
się do Paryża. Giełda nie zastanowiła się ani 
na chwilę nad tą kaczką, uwierzyła pogłosce i 
zniżyła kurs kredytów nagle o 4 zł. na sztuce. 
Mdłe usposobienie zarysowało się jeszcze wyra­
źniej na wiadomość o francuskiej baissie. 
W Paryżu bowiem, skandal panamski wydobywa 
na wierzch tak wielkie brudy, obryzguje błotem 
tak wiele i znaczących osobistości, że rzecz cała 
zdaje sią być ukartowaną i z piekielnym spry­
tem prowadzoną. — Trzy nazwiska Herz, An- 
drieus i Constans, złączyły się razem, ażeby 
wywołać olbrzymi ten proces i wstrząsnąć dzi­
siejszą rzeczpospolitą francuską Udało się to w 
zupełności. Nazwisko prezydenta było już w tej 
wstrętnej sprawie wypowiedziane. Z Brukseli 
wyszły w świat różne telegramy o podróży księ­
cia Bonaparte, a giełda, ów najczulszy na poli­
tyczne przewroty termometr, znaczyła dla 3 pro­
centowej renty francuskiej 97 20. Przed dwoma 
tygodniami zawierano w Paryżu transakeye w 
rentach po kursie al pań . Nie jest to jeszcze 
kurs oznaczający przesilenie, gdyż cena 9720 
za papier 3-procentowy, nie jest wcale bajecznie 
niską, — w Każdym razie jednak spadek tak 
nagły dowodzi, że umysły są we Francyi zanie­
pokojone.

Ta baissa musiała oczywiście wpłynąć 
niekorzystnie na wszystkie prawie targi euro­
pejskie. W Berlinie, zrobiło wrażenie zwycięztwo 
Giolliti’ego i banków włoskich, mających prawo 
emitowania banknotów. Dobra ta wiadomość, usta­
lająca stanowisko włoskiego premiera, wkrótce 
została przygłuszoną wypadkami paryskimi , 
które potrzebują żelaznej dłoni i imponującego 
energią człowieka, ażeby umiał je opanować. 
Niestety, dzisiejszy prezydent republiki francu­
skiej prócz taktem i uczciwością, — nie impo­
nuje niczem. Wiedzą o tern bonapartyści i ró- 
żnęj barwy monarchiści. Ci sądzą, że nadeszła 
chwila sposobna, w której utraconą władzę od­
zyskać by można. Pretendentyzm wybił się obe­
cnie we Francyi na pierwszy plan — i on to 
niepokoi umysły spekulantów wszystkich prawie 
targów europejskich.

Chaos, jaki panuje we Francyi , nie wy­
wrze jednak niekorzystnego wpływu na nasze 
stosunki. Renta francuska, mimo wszystko, zna-



ozy dotąd wśród tak niepokojących wypadków, 
kurs bardzo przyzwoity. Jest więc nadzieja, że 
frakcya poważnie myślących republikanów opa­
nuje skandaliczną sytuacyę i zdoła tam wprowa­
dzić porządek. Zresztą, nie liczymy wcale na 
targ francuski, co do emisyi przyszłej walutowej 
pożyczki, już to z powodów ekonomicznej a na­
wet politycznej natury. Jakkolwiek zatem ukształ­
tują się tamtejsze stosunki, regulaeya naszej wa­
luty, wcale na tern nie ucierpi.

Kupony od ak c y j c. k. kolei Arcy- 
księeia Albrechta będą., począwszy od 1 sty 
cznia 1893 r. wykupywane po 2 zł w. a. 
w srebrze od sztuki w głównej kasie c. k. 
generalnej Dyrekcji kolei państwowych w 
Wiedniu (Fiinfhaus, Sebonbrunerstrasse nr. 6) 
w terminie od 1 do włącznie 14 stycznia 
p. r. Kupony te mogą być zaprezentowane 
do wykupna w markach także w Berlinie 
w banku niem ieckim :

w Frankfurcie nad Menem w kantorze 
D e u t s c h e  Y e r e i n b a n k  i u pp. Erlan- 
ger & Synów;

w Monachium w kantorze B a y e r  
Y e r e i n s b a n k .

Począwszy zaś od 15 stycznia kupony 
będą mogły być zrealizowane jedynie w 
głównej kasie generalnej Dyrekcyi austrya- 
ckieh kolei państwowych.

Podkłady żeJażne na torach kole­
jowych w Prasach. Ministrowie: skarbu 
i robót publicznych otrzymali raemoryał, 
który zaleca, aby zagraniczne, drewniane 
podkłady kolejowe zastąpiono wszędzie że- 
laznemi, ponieważ w kraju nie ma drzewa 
na odnowę całej masy podkładów, a z za 
granicy nie należy ich więcej sprowadzać.

T a r g

Lw ńw , 24 grudnia': pszenica 7 — do 7 25, 
żyto 5 75 do 6 '— , jęczmień 4 75 do 5 50, owies 
5 10  do 5.40, rzepak 10 75 do 11 2 5  groch 
5 5 0  do'8'50, wyka 4 50 do 5 —, nas, lniane 
9 8 0 do 10'75, bób '—- do— •—, bobik 4-75 
do 5 10, kroczka. 7'— do 7 75, koniczyna 
czerwona 65 '— do 70 —, biała 85 '— do 80’— 
szwedzka 60'—• do 70 — , kminek 17'— do 19' ,
anyż 34' do 38 '— .kukurudzastara 7 30dc 5 60, 
nowa 4 60 do 4'80, chmiel 65*— eh; 85 — 
spirytus gotowy i 1 — do 11 • 50 Nowy spiry­
tus na termina — ' —• do — —.

Usposobienie spokojne, stagnacja trwa
dalej.

Rzeszów : pszenica 7'50 do 7 80, żyto 6'żo do 
(i'50. jęozmień browarny 6-50 do 5'00, p a s tew n y  — .— 
do —• , owies 5'30 do 6 '—, w y k a  5'2 do 5'60. 
groch 6'1Ó do 8'80, rzepak 1125 do 11 dO ehutiel za 
5(3 kii .  — do —' koniczyna 60• -  do 75'—- 
maku-hy rzepakowe — do Spirytus bez po­
datku 12‘— do 12 25.

O F T A T I I A  P O C Z T A

Życzenia noworoczne dla Najj, P ań ­
stwa bgdą przyjmowane w sobotę, 31 gru­
dnia i w niedzielę, 1 stycznia 1893 r., w obu 
dniach między godziną 8 i 10 wieczorem w 
Wiedniu Życzenia dla N a j j .  P a n a  będzie 
przyjmował wielki ochmistrz nadworny gene­
rał kawaleryi ks Hobenlohe , w salach Au* 
gartenu , a dla N a j j .  P a n i  wielka ochmi­
strzyni nadworna, hrabina Goóss w Burgu,

N a j j .  P a n  zamianował pułkownika 
ks. F i l i p a  Wfl  r t t e  mb er  g a właścicielem 
galicyjskiego pułku piechoty nr. 77. Poprze­
dnim właścicielem tego pułku, sformowanego 
dnia 1 lutego 1860 r., był ś. p. Arcyksiążę 
Karol Salwator. Sztab jego znajduje się w 
Przemyślu.

Książę Filip ożeniony z Arcyksiężni- 
czką Maryą Teresą, Górką Nąjd. Areyksięcia 
Albrechta, jest Ojcem ks. Albrechta, Narze­
czonego Nąjd. Areyksiężniczki Małgorzaty 
Zofii.

Dziennik „rozporządzeń dla ces. i król, 
arm ii11 ogłasza awans o f i c e r ó w  r e z e r w y .  
Ogółem otrzymało tym razem stopień oficer­
ski 2290 kadetów, podoficerów- rezerwy i re­
zerwistów (w roku zeszłym 1930), mianowi­
cie w piechocie: 37 kadetów, podoficerów i 
3 rezerwistów; w strzelcach : 4 kadetów i 
168 podoficerów; w kawaleryi: 169 podofi­
cerów ; w a rty le ry i: 3 kadetów. 420 podofi­
cerów i jeden rezerwista: w inżynieryi: 18 
podoficerów; w pionierach: 10 podoficerów; 
w pułku kolejowym i telegraficznym : jeden 
kadet i 8 podoficerów; w korpusie sanitar­
nym: 22 podoficerów; w służbie pociągowej: 
78 podoficerów, wreszcie w bośniacko-herce- 
gowińskieh oddziałach 3 podoficerów.

Na ślub księżniczki Małgorzaty, naj­
młodszej siostry cesarza Wilhelma zostało

zaproszonych przeszło sto osób, między in 
nenii królowa angielska, książę Walii z mał­
żonką, książęta Yorku, Edinburg i Oori- 
naught, królestwo sascy, królestwo duńscy itd.

O wzmagającym się prądzie antysemi­
ckim w Berlinie świadczy „wiec gwiazdko­
wy11, który urządziło tam stronnictwo nie­
miecko socyalne. Przeszło 2,000 uczestników 
zaległo salę, galerye przepełnione były pa­
niami, Burzą oklasków powitano s rzede- 
wszystkiem dr. Forstera, dr. Bachlera, bar. 
Langena i adwokata Hertwiga, znanego 
obrońcy w procesie Ahlwardta. Po przemó­
wieniu dr. Forstera, które zakończył trzy­
krotnym okrzykiem na cześć cesarza, od­
śpiewano pierwszą zwrotkę hymnu narodo­
wego i wysłano telegram do cesarza. W yra­
ziwszy w nirn uczucia wierności i przywią­
zania, powiedziano dalej: „Starając się o oży­
wienie w niemieckim ludzie ducha staro- 
pruskiego i wierności dla książąt i ojczyzny 
oraz pragnąc pracować w duchu soeyalnych 
okólników cesarskich, jesteśmy dalekimi od 
podburzania ludu; chcemy raczej podług naj­
lepszej woli i sumienia bronić sprawy pra­
wa i prawdy, społecznej zgody i utrzymania 
państwa wedle doświadczonej od dawna za­
sady państwowej Hohenzollernów i ich tra ­
dycji." Wysłano również telegram do Ahl­
wardta „więźnia w Plbtzensee“, Adwokat 
Hertwig podziękował w imieniu swego klien­
ta jego przyjaciołom a mianowicie wybor­
com, następnie zwrócił się przeciw antyse­
mickiemu dep. dr. Bockelowi, który niechę- 
tnem okiem spoglądając na wschodzącą 
gwiazdę .„rektora wszystkich Niemców11 obrzu­
cił go również zarzutami a nawet nazwał 
szarlatanem.

Wedle najnowszych doniesień z Pe­
tersburga, stan zdrowia p. Giersa miał po­
lepszyć się w tym stopniu, iż będzie mógł 
on w styczniu a najpóźniej w lutym powró­
cić do stolicy i objąć napowrót urzędowanie.

Russkaja Z im  podaje następujące cy­
fry, dotyczące własności ziemskiej w pro- 
wincyach południowo-zachodnich. W guber- 
nii kijowskiej jest 630 wielkich właścicieli 
ziemskich pochodzenia polskiego, którzy po­
siadają 810.316 dziesięcin ziemi. W guber- 
nii wołyńskiej w posiadaniu Polaków jest 
1.162 000 dziesięcin, w posiadaniu Niemców 
242.000, żydów 42.000 dziesięcin , a w po­
siadaniu Rossyan 865.000 dziesięcin. W gu- 
bernii podolskiej większa część ziemi, a mia­
nowicie 968 000 dziesięcin, jest w rękach 
Polaków.

Jak wiadomo w r. 1886 nałożono karę 
w ilości rs. 300 na każdą z rodzin tych 
izraelitów, którzy uchylają się od powinno­
ści wojskowej. Od tego czasu nałożono kar 
takich ogółem rs 4,272 000 ściągnięto zaś 
wszystkiego zaledwie rs. 188.000. W obec 
tego proponują ażeby karę, w razie niemo- 
żebności odebrania jej od rodziny, płaciła 
gmina żydowska, do której popisowy należy.

Dziennik bułgarski Swoboda ogłasza 
nowe dokument a z tajnego archiwum poseł 
stwa rossyjskiego w Bukareszcie, z których 
o ile są autentyczne, wynika, że w r. 1887 
hr. Ignatiew bez wiadomości cara stawiał 
swoją kandydaturę na tron bułgarski. Działo 
się to właśnie w czasie, gdy książę Min- 
greli: usilnie popierany był przez cara.

Polit. Corr. zapewnia, iż w kołach do­
brze poinformowanych nie wiedzą nic zgoła 
o zamiarze Bossy i otwarcia wraz z F rancją 
w sprawie zmiany konstytucji bułgarskiej, 
akcyi dyplomatycznej Wiadomość ta . którą 
podał Standard tern mniej wydaje się pra­
wdopodobną, iż z głosów tej prasy rossyj- 
skiej, która bywa zazwyczaj echem zapatry­
wań rządu zdaje się raczej wynikać, że Ros- j 
syn, zamierza nadal stać w obec Bułgaryina 
gruncie biernej polityki.

Z Sofii telegrafują o aresztowaniu pier­
wszego szefa sekcji w misterstwie spraw za­
granicznych Panajotowa pod z a r z u t e m  sprze­
niewierzenia.

Afera panamska stoi zawsze jeszcze na 
pierwszym planie pomiędzy sprawami, któ- 
retni zajmuje się świat polityczny. Niezwykle 
ciekawym jest zwrot, jaki ma w najbliższym 
już czasie nastąpić w tej aferze a to według 
pogłoski, którą dementują autorowie dzisiej­
szego starlyurn panamskiego skandalu, ma 
być rzecz stwierdzoną, iż przeważna część 
nazwisk i inicjałów na znalezionych talo­
nach od czeków „panamskich11, została sfał­
szowana przez zmarłego hr. Reinacha. W ten 
sposób wyjaśniło by się zagadkowe samo­
bójstwo Reinacha: wiedział on,iż ewentualna 
konfrontacya jego z rzekomo przekupionemi 
osobistościami wykazałaby całą nieprawdzi­
wość jego twierdzeń; w ten sposób okaza­
łoby się także, iż jakkolwiek" niezawodnie 
potrafił Remach zaplątać w swoje sieci kilku 
senatarów czy deputowanych, to jednak wię­
ksza część znakomitych osobistości, skom­
promitowanych obecnie przez sprawę pa- 
namską, byłaby niewinna a p. Andreaux je­
żeliby nie potrafił przedstawić irmych do­
wodów na poparcie swoich twierdzeń nad 
fotografie owych sfałszowanych przez Rei­

nacha czeków, smutno by wyglądał wraz z 
swemi „odkryciami". Bulwarowe jednak 
dzienniki w Paryżu, lub tego rodzaju pisma, 
jak  La Cocarde, Librę Parole i t. d. utrzy­
mują stanowczo,' iż pogłoska powyższa jest 
wymyślona w tym tylko celu, aby zatuszo- 
szować całą sprawę i oczyścić Floąueta, 
Freyeineta i inne wybitniejsze osobistości 

i polityczne we Francyi.
Ostatnie przedświąteczne posiedzenie 

Izby francuskiej zakończyło się bardzo bu­
rzliwie. Gdy odrzucono wniosek przejścia do 

; dyskasyi szczegółowej nad traktatem  handlo­
wym z Szwajearyą, zabrał głos bulanżysta 

i Argeiiees, aby zapytać rząd, czy traktował 
! z Kolumbią w sprawie przedłużenia konce- 
| syi ua budowo kanału panamskiego. Prezy- 
! dent ministrów Ribot dał zadowalniająeą 
j odpowiedź i wyciągnął dekret prezydenta 
! rzeczy pospolitej, zarządzający zamknięcie se- , 
! syi. (Wielki niepokój na prawicy). Radykał; 
I Pourąuery dc Boisserin w oła: Zapisałem się 
i przedtem do głosu. (Wielka wrzawa w ca- 
I łej Izbie, Która, jest przepełnioną, bc wszy- 
■ sey wiedzą, iż Pourąuery zamierza interpe- 
lować w sprawie tajemniczej wizyty piątko­
wej Andrieux’ego u ministra Freyeineta). 
Prezydent Izby Floąuet przemawia długo, 
ale nie można go zrozumieć, wreszcie sły­
chać, iż mówi: P. Prezydent ministrów ma 
głos.' nie mogę mu go odebrać. Pomimo to 
nie dano p Ribotowi mówić i z nieodczyta- 
nyni dekretem w reku musiał opuścić try­
bunę. Pourąuery de Boisserin wchodzi na 
trybunę, w tej samej chwili jednak wybu­
cha burza w centrum; członkowie centrum 
biją pięściami w pulty i krzyczą w niesły­
chany SDOSÓb. Wreszcie powiodło się p. 
Floąuetowi przywrócić spokój Pourąuery 
mówi tylko kilka słów: Uwiadomił on pre- 
zedenta ministrów, iż zamyśla interpelować 
w sprawie odwiedzin Andrieux’ego u Frey- 
cinet.a, otrzymał atoli odpowiedź, że Ribot 
na zapytanie to nic odpowiedzieć nie może. 
Prezydent ministrów wszedł następnie po­
wtórnie na trybunę i odczytał dekret zamy­
kający sesyę izby posłów. Posłowie wolnym 
krokiem opuszczali tę Izbę, do której może 
więcej już nie powrócą. Opowiadają, że Ri­
bot natychmiast uwiadomił Freyeineta o in­
terpelacji Pourąuery’ego i prosił _ go, aby 
pojawił sie w Izbie. Freycinet atoli oświad­
czył, iż nie chce o niczem więcej nawet 
wiedzieć i raczej wnosi podanie o dymisyę.
To też pogłoski o dym isji Freyeineta krą­
żyły uparcie, dopiero cisza świąteczna je 
przygłuszyła, Wizyta Andrieux’ego u Freyci- 
neta. której ten ostatni zażądał, miała na 
celu wydobycie z rąk A.ndrieux’ego pewnego 
listu, w którym Freycinet prosił Hetza, aby 
popierał jego kandydaturę na prezydenta 
republiki. ..

Sobotniego numeru dziennika La Co­
carde oczekiwano w politycznych kołach fran­
cuskich z niezwykłem zaciekawieniem. Po 
południu w Sobotę w pałacu Burbońskim o 
niczem innem nie mówiono, jak tylko o za­
powiedzianych, sensacyjnych odkryciach La  
Cocarde. Oczekiwano nie innych odkryć, jak 
ataku L a  Cocarde na pałac Elizejski. O pół 
do czwartej po południu pojawiły się pier­
wsze, jeszcze wilgotne egzemplarze w Izbie 
i natychm iast otoczono kołem posiadaczy 
tych numerów. Dziennik miał na czele wiel- 
kiemi literami wypisany ty tu ł: Documents. 
Pół tekstu tworzyły facsimilia listów, w sku­
tek złego druku zupełnie nieczytelne. Wbrew 
oczekiwaniu kompromitowały „Dokumenty“ 
nie pałac Elizejski l«ez Juliusza F e a y ’ego. 
Według L a  Cocarde miał on prowauzió for­
malna szkołę kornpcyi a obecnie stoi na u- 
boczu. w tym ce lu , by skorzystać ze skan­
dalów panamskich i ponieważ osobistości 
takie, jak Freycinet, Floąuet, Constans, De- 
roulede i inni są politycznie stracone, prze­
to kraj cały zawoła wkrótce: Oto jeden ty l­
ko jest, mąż zacny i prawy, zdolny utrzy­
mać porządek, to jest Juliusz Ferry! Aby 
zapobiedz temu ogłosiła L a  Cocarde owe do­
kumenty, które nie stoją w ścisłym związku 
z aferą panamską, wykazać jednak mają ko­
rupcję  politycznego personalu republiki. 
Ogłoszone przez siebie dokumenty otrzymać 
miała L a  Cocarde od oportunistycznego po­
sła Denayrouse, który przez pewien czas na­
leżał do rady nadzorczej Iiepubligue F ran- 
ęaisse i obecnie ogłasza pewne listy Fer- 
ry’ego, dowodzące jego sprzedajnego chara­
kteru.

Oficjalna nota Agencyi Havasa ogła­
sza : (Laulois powtórzył obiegającą od kilku 
dni pogłoskę, iż pani Carnot otrzymała 
200 000 '  fr. z pieniędzy panamskich na cele 
dobroczynne. Oszczercza ta pogłoska jest naj­
zupełniejszą nieprawdą-
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TELE6RAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Aden, 27 grudnia. Parowiec: „Kaiserin 

E l i s a b e t . h k t ó r y m odbywa podróż Najdo­
stojniejszy Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
d’Esle, zawinął tu wczoraj, a dzisiaj odpły­

nął w dalszą drogę. Najdostojniejszy Arcy­
książę i cała załoga w pożądanym zdrowiu.

Wiedeń, 27 grudnia. Zmarł tu poseł 
do Rady państwa, dr. Fuss.

Bukareszt, 27 grudnia. W Izbie po­
słów toczono obrady nad interpelacją prze- 
wódcy stronnictwa liberalnego , Dymitra 
Stourdza, w sprawie spadkowej po Bedma- 
rze. Przyjęty przez rząd zwyczajny porządek 
dzienny uchwalono 68 głosami przeciw 14.

Śofia, 27 grudnia. Prezes sobrania, 
Sławków, został mianowany ministrem spra­
wiedliwości, a prezesem sobrania w jego 
miejsce wybrano Petkowa.

Sobranie uchwaliło budżet robót pu­
blicznych, preliminarz dochodów i ustawę, 
znoszącą dziesięciny, a zaprowadzającą na­
tomiast podatek gruntowy.

Ostatnia sesya obecnego sobrania ma 
być dzisiaj zamkniętą.

Paryż, 27 grudnia. Figaro zaznacza, 
iż ze sprawozdania Bronardela wynika, że 
hr. Reinach został otruty. Obrońcy oskarżo­
nych w sprawie panamskiej pragną wyzy­
skać to orzeczenie Bronardela i żądać, w celu 
uzupełniającego śledztw a, odroczenia pro­
cesu. Andrieux oświadczył, że przed dwoma 
laty zamierzano otruć Herza, lecz Reinach 
nie miał z tym zamachem na Herza nic 
wspólnego.

Petersburg, 27 grudnia. Trybunał są­
dowy skazał byłego radcę państwowego 
w akademii sztuk, pięknych, Issejewa, z po­
wodu sprzeniewierzenia w urzędzie, na po­
zbawienie wszystkich praw i wygDanie na 
Sybir.

Wiedeń. 27 grudnia. Stan banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 23 gruduia: banknoty 
w obiegu 458,924.000 złr. (o 493.000 złr. 
mniej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy 288,503.000 zł. (o 115.000 zł. więcej; 
portfel 158,987.000 zł. (o 1,424.000 zł. 
więcej); lombard 24,140 000 zł. (o 488.000 zł. 
więcej); zapas w banknotach 35,958.000 złr., 
(o 295.000 zł. więcej).

g ^ e l e g r a f o w a n y  k i i ir s  w to< iefig .|; i .
W fedflń, 27 grudnia 1*92 g o G B n  10 

minut 30. Akcje kredytow a 31265 Akcye kolei 
państwowej 293 35, Akcye tytoniowe 167'—, 
ArgU- eisstryaekie 148*—.Unionbank 238' — . Ko­
le; Kar,'!-- Ludwika Południowa 88'50,
Renta peyierowa — —, 5-pro. ęalie. hipoteczne 
obligacje Banku krajów koronnych — •—
listy Siwrawne g-róc. obligację indemni-
zaryins -  — A: — • — *'* , p re . lis ty  z :s ta -  
etł? b.-mku kiniowego 99 '—. 4J/s -nrc. pożycz­
ka k: v -wa s sor n I8S3 98*25, Napołeondor 
— . AcibiA papierów? ----—, 4-prc. wę-
0:i - o • o a, 1. U m arek  u9'07.
;hpo&hiozw wyczekujące.

led eń , 27 grudnia 1892 r.t gou/,. 1, 
minut 45. Akcye kredytowe 312-65, Alp 
fow, górnicze 5 2 — . Węgierskie akcye k re ­
dytowe 361 25, Akcye ungio - anstryackie 
i48 25, Akcja banku fJaion 238- — , Akcye 
koki Karola Ludwika 218 25. Akcye kolei 
Północnej 579 50. Akry* kolei Południowej 
89 75, Losy tureckie 44'— , Akcye kolei pań­
stwowej 294'—- Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
oiswircifiej 246 25, Akcye kolei węgierskiej 
Półuocno-wscuodniej 197 — , Wiedeńskie losy 
kcmaimaiue 164 50. rAkcye tytoniowe 167 75, 
Galicyjskie obligacye iudewuizacyjce 105-— . 
akcye kolei Elbet&l 225*75. Akcye banku dla 
krajów koronnych 225*80. 4-prc. węgierska 
renta słota .113*75, Akcye banku związko­
wego 114 75 Bubel papierowy 1*19 62, Wą 
gierstfc v«nta papierowa 100*40. Usposobienie 
spokojne.

W iedeń . 24 grudnia 1892 r. godz. 4 
minut — Akcye kredytowe — *— , Anglo-
austryaekśe — *— Akcye banku dla krajów 
koronny cli —* —, Akcye koiei Karola Ludwi­
ka —*-- , Południowa — — , Renta papiero­
sa  —' —, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe — '—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cvjne 5 pr. orc. — *—, Gaiieyjski bank rusty­
kalny  * , Losy z roku 1883 — —, Napo-
leondor — , Rubel papierowy —*—, za 100 
marek —*— . Usposobienie — .

T ele ig rau if stbożowe z] dnia 24 grudnia 
1892 r. W i e d e ń :  okow ita pei 10.000 litr 
procent 14*12 do 14*37 th  B u d a p e s z t . 
P szenica na  w iosnę 7-56 do 7'57 si 
S e r i i n - P szen ica (na  paśdz.-U elop.) 151*75 
do — —■ zł., tyto — • — do - - • — zł., spiry 
tns 31*50 : P a r y ż '  mąka n a  bieżąc? miesiąc 
47-75 fr



N a d e s ł a n e . Wystawy 1 Muzea.

M JO N A S Z
dom bankowy i kantor w  ymlany 

we Lw ow ie, ul. Jag'ellońska 8 
kupuj 3 i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 

dziennym.
Zlecenia z prowineyi wvkonvwa niezwłocznie 

bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowinej do 
ia t najrzetelnicjrzego przeprowadzania wszelkich 
transakeyj w zakres bankowy i wekslarski sch o ­
dzących. 179

Główna reprezenłaoya dla Gallcyl najwlęksazgo 
i naf‘ og it8zego w śwleoie Towarzystwa ubezpieczeń 
na zyole „The idutual“. Rok założenia 1842,

W iadom ość użyteczna
Przypominamy, że wino Chassaing 

jest przepisywane przez lekerzy od lat 20 
przeciw boleściom żołądka, mozolnemu i tru ­
dnemu trawieniu, dyspepsyi, gastralgii, utra­
cie sił i apetytu. — Znajduje się w głó­
wnych aptekach 1278

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od go­
dziny 9—1 przed i od g. 3—6 po południu 
W stęp: w poniedziałek 50 et., w inne dnie 
21 et. W  niedzielę otwarte od g. 10—1 przed 
połudn. wstęp wolny.

Gmach sejmowy codziennie po poprzeduiem zgło 
szeniu się u zarządcy gmachu.

Muzeum im. Dzieduszyekich przy ulicy Teatralnej 
L. 18, otwarte dla publiczności w święto i 
niedzie'ę od godziny 10 --11 przed południem, 
we środy i soboty od g. 11—3. Wstęp wolny

Muzeum Z akłaau  narodowego im. Ossolińskich od 
godziny 10—1 przed i od 3—5 po południu 
we wtorek i piątek. W stęp wolny.

Biblioteka uniwersytecka codziennie z wyjątkiem 
dni feryalnyeh.

N ieustająca wystawa sztuk pięknych, plac św. Du 
cha L. 10, I. piętro, otw arta codziennie od g. 
1 0 - 4  po południu. Wstęp w dnie powsze­
dnie 30 et., w niedziele i święta 15 ct.

BUCH POGiĄSOW KOLEJOWYCH.
ważny od dnia 1. Maja 1898 r według zegaru-fiWowskiego.

i k  .
i.cy {Ł &*> . i 1*0 . 
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Z Krakowa . . . . 6 01 2*50 9-01 646 932 Do Krakowa . . . . 1041 3*07 5  i *6 11*01 756 . i .
Z Muszyny-Krynicy via Do Muszyny-Kryniey yia

T a r n ó w ..................... — — 901 — -- — Tarnów . . . . . — — — — 756
Z Podwołoez. i Brodów — Do Podwołocz. i Brodów

(na dworzec główny) — 2*57 9-40 721 — — (z dworca głównego) 2-58 — 9*41 1026 — —
Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów

(na dworzeePod7ameze) — 2*45 9-17 6-55 -- — (z Podzamcza) . . . 310 — 0*02 1052 — —
Z Suezawy . . . . 10 00 — 7-56 1-42 7 06 — Do Suezawy . . . . 6-36 — 9*?6 3-22 10-56 —
Z Kimpolungu . . . 1009 — 7-56 — — — Do H usiatyna via Halicz 6-36 — — 8*22 — —
Z Radowiee . . . . 1009 7-56 — 7*00 — Do Słobody rungurskiej 6-36 — 9*56 3*22 1056 —
Z H lib o k i..................... 1009 — — — 7 00 — Do Nowosieliey . . . 6-36 — 9*56 — 1056 —
Z Nowosieliey . . . — — 7-50 — 7*00 — Do Hliboki . . . 6-36 — 9*56 — — —
Z Sfobody rungurskiej 1009 — — 1-42 706 — Do Radowi ee. . . . 6-36 — 9*56 — 10-56 —
Z  iiusiatyna via Halicz 1009 .... — 1-42 — — Do Kimpolungu. . . 6*36 — — 3*22 — —
Z Nowego Sącza, Chy­ Do Stryja, Chyrowa, No­

ro wa, Stanisławowa' i wego Sącza i  Suchy — — 6*16 10*21 7 41 —
S try ja .......................... — — 916 2-35 — — Do Stryja i Stanisławowa — — — 10*21 7-41 __

Z Suchy, Nowego Sącza, Do Stryja, Ławoeznego,
Chyrowa, Stanisławo­ Munkacza, Miskolcza
wa i Stryja . . . . .—. — 9-16 — — i P e s z tu ..................... — — 6-1 > — 741 i

Z Chyrowa, Stanisławo­ Do Bełżca i Sokala . 9-5
wa i Stryja . . . . — __ — — 1*41 — Do Souala i Rawy ru ­

Z Pesztu,Miskoleza,Mun- skiej ........................... — — — — — 7-36
kaoza, Ławoeznego i U w a g a :  Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczaj
S try ja .......................... _ _ 9-16 __ 141 — re  nocną od godz. 6 wieczór do 5*59 rano.

Z Sokala i Bełżca . . 
7  Sokala i Rawy ruskiej

— — 4-48
8-32

Czas kolejowy (średnio europejski) różni oi^ 
go o 85 minut, t . z. gdy zegar we Lwowie 
^ pohidnie, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-3-5

od czasu lwów akie 
wskazuje godz. Vi

przed  p o łu d n iem

płacą iądaią 
3793 -  2 03.—Cennik lwowskie] Izliy nanilowęj i przemysłowej.

Lwów, d. 27 grudnia 1892.

1. A icy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
KoL lwew.-ozei -jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gaL po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot.J5pr. w. a. los. w 40 L 

„ 5 pr. w. a.

a losowalne z 10 pr. premią 
u łiipot. 4 \,pr. log. w 50 1.

Uankukrąj. 4*/,pr. w. a. los. w 51 L 
Tow. kred. galie. ziem. 4pr. w. a.

I. omis.
Iow. kred. gal. zum. 4 pr. w. a.

io». w 411/, at - 
41/,pr. w. a. los. 5 1 
4pr. w. a. los. w 56 L

28. L isty  dłużne za 00 zł.
GaL «»kł kred. włoś. w iikwilacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . .

OgoL roL kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. w. a. I ob. w  15 lat

4. Obligl za 100 zł.
Indemniz. gaL 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. Hmu, aln Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. .
Komun alne Canku kraj. 5°/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. . . .

n n n 4 „ „ *
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat cesarsk i................................
Napoleondor...............................  .
Fóhmperyał  ................................
Rubel roseyjski srebrny . . . .

n m papierowy . . .
10 > marek niemieekioh . . . .

i  ,5

płacą żądają 
walutą auetr. 

złr. et. złr. ct.
216 -  
244 50 
338 -

219 -  
247 50

215 -

100 80 101 50

108 -
98 30
99 -

108 70 
99 -  
99 70

96 50 97 20

95 10
100 
94 60

95 80 
100 70 

95 30

54 - 56 -

50 — -----

104 80 
94 70 

101 50

105 50
95 40 

102 20

101 -
103 50 
98 30 
92 80 
23 50 
84 —

101 70 

99
93 -  
25 50

5 64 
9 54 
9 70 

1 1 9 - -  
1 18'V« 
58 80

5 74 
9 64

1 24-
1 20 

59.15|

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 grudnia 1892.

D ług państwa.

jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopii .
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity' dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee..........................................
kwiecień-pażdzieniik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 18^0 po 100 złr. 5 pr. . .
„ n 1864 po 100 złr.....................
„ „ 1864 po 50 złr.......................

Renty Com. po 42 litr. austr . . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r....................................................
lUstr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 

Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

płacą żądają

97.60 
97 45

97 25 
97.30 

141.25 
1 4 3 .-  
154 —
186.50
186.50

97 80 
97.65

97.45
9-3.50

142.25
143.50 
155.-
187.50 
187 50

153 -  153 25 
11610 116 39
100.35 100.55

2. Obłlgaoye indem. 5 pr. (za zł. m. k.l

Bukowiny  ..........................  105.25 105 50
Galieyi .......................... ..... 105.— 105 25
Niższej Austryi . . . . . . . . .  109.75 —.—
S ie d m io g ro d u ..........................................— — .—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr....................  94.60 95.60

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 148.— 
Inst. kred. dla hand lu po 160 zł. . . 312 90 
NUno-austr. tow. eskomt. po 500 ztr . . 622.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  340.— 
Gal. banku d. han.) prz. azl.200wpl.40pr. — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 228.— 
B?nk austro-węgierski _ 600 zł. . 980—•
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 93 75
Austr. Tow. źegl. par. dun. po 500 zł. mL, 8‘
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. .
Kol. Rzcszów.Tam. (w. a.) a 200 zł. .

148 50 
313.4.0 
627.

232 -  
98
94.— 

325 —

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 217 57 
Lwów-Czem. kol. I. po 200 zł. a. w. .
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. w sr 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze .

246.-- 
293.7 
37 25 

200.—

218 50 
24'i. 0 
294 25 
87.75 

200.50

4. L isty zastawne losowane.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
w złocie w 50 1......................................

Powsz. anstr. zak. kr. ziem. 4% pr.
a. w. w 50 1...........................................

» » » 4 Pr-
„ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr
» » „ „ „ w 20 1. 7 pr.
n n n n n W 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ po4pr.w411.wyl.
n n „ „ po 4V, pr. w
52 latach z w ro tn e ..........................

Banku krajowego 4’h pr. wa. los. w 51V, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. o m is y i...........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku ausu węg. 41/, p r..........................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pr............................................
» » » „ wyl. 4V, pr.
» » » „ w 41 1. wyl.
po 4 pre...................................................

118.5 119.50

100.50 101.50
96.50 97.30

112.50 113.50

101.50 1 0 2 .-  
9 6 . -  — .— 
94.50 95.—

1 0 0 .-  100.50 
99.-- 99.50

100.50 101.50 
1 0 0 .-  100.50

101.50 102— 
100.25 101.25

97.50 — -

6. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kelej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w. er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4“/„ 

„ „ po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r..................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

99.25 100. g
99.25 100.25

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 370 

R. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 86.— 87.—
z r. 1884 . . .  95. 96.—
z r. 1866 . . . —.— —.—
z r. 1873 . . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł 5 pr. w sr. .103 80 104 80 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 138.— 139.—

6. Losy.

Inst. Br. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 193.— 193 50
Clarego po 40 zł. m. k.............................  55.25 76 25
Tow. żeg.. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 130.— 132 —
Keglewieha po 10 zł. m. k.................... —
Losy miasta Krakewa po 20 zł. w. a. 26.50 27 50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.— 25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 58. — 59 —

ifiego po 40 ił. m. k. . . . . .  55 — 56 60
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 17.7-5 18 25

węg. „ po 5 zł. . — -------
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

So 10 zł. w. a . ................................ . 24.2-5 25 25
na po 40 zł. m. k...........................66.— 87 —

St. Genois po 40 zł. m. k................. 68.— 69 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 38.— —.—
Pożycz. Trycstu po 100 zł. m. k. . . 134 — 1?5 —

„ n po 50 zł. w. a. . . . 64.50 -- -
Waldsteina po 20 zł. m. k ..................4 ')— 41. -
Wmdisehgratza po 20 zł. m. k. . . . 60 — — —

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . . . . . —.— ~~j ł .
Berlin za 100 narek  w. p. n. . . .  —.—
?rankfi-rt za 100 marek w. p. n. , . —.— —.—

Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —
Londyn za f t  s z t .  ..........................  120 25 i30.6J
Paryż z* 100 fr. . . .  . 47 85- 47 90 —

K u r s  l i f t  a.
Dukat cesarski non............................. 5.67 — 5' 9 -

„ pełnej wagi . . . . . .  5.65— 5.67 —
K o r o n a ........................................ —.— . --------------
3 0 - i r a " V ó w » ..........................  , . 9.59-5 9.61.
Rossyjski p ó łim p e ry a ł.....................
Talar zw iązkow y................................ — .-----
Srebro............................................ — .—

■ »  3E ■  182 m m mi ł  m a  j »  w  ■ w .

Licytacye.
L. 3408 (7802 3 - 8 )

Dnia 27 stycznia i 24 lutego 1893 ka­
żdym razem o godzinie 9 z rana odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekucyjna publicz- j 
na licytacya realności pod lk. 396 lwh. 396 
w Dobczycach położonej, Jędrzeja Paciaka 
własnej na pokrycie pretensyi Izraela S«ss- 
lera peto 317 zł. 62 ct. aw. z pn., z tem, 
że na pierwszym terminie sprzedaż nastąpi 
za cenę wywołania 2425 zł. lub wyżej, zaś 
na drugim term inie także poniżej tejże ceny.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Kurator niew’ idomych wierzycieli ck. 

notaryusz p. Bruno Rogalski w Dobczycach.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 31 sierpnia 1892.

L. 5564 (7803 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
zaległych alimentów na rzecz małol. Reginy 
Tomera od Józefa Tomery w kwotach 31 zł. 
50 ct. i 135 zł. z przynależ, odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 27 stycznia i 
24 lutego 1893 o godzinie 9 rano egzeku­
cyjna licytacya połowy roalności lwh. 223 
gm. kat. Wierzbanowa objętej w Wierzba- 
nowy położonej Józefa Tomery własnej 

Cena wywołan a 322 zł.
“Wadyum 32 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tuti registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 

Brunc Rogalski ek. notaryusz w Dobczyeach. 
Dobczyce, 13 września 1892.

L. 4789 (7801 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku o- 

głasza, że w tymże odbędzie się dnia 26 
styczma 1893 i dnia 23 lutego 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna pu ­
bliczna sprzedaż posiadłości wyk. hip. 1. 66 
gminy Iskań i posiadłości hip. hip. 1. 61 gm. 
Ruskawieś objętych Gerschona Hoffnera w ła­
snych celem zaspokojenia wierzytelności fir­
my Umrath i spółka w kwocie 36 zł. 16 ct. 
wa. z pn.

Cena wywołauia posiadłości wlskani 647 
zł. 16 ct. a posiadłość w Ruskiejwsi 367 zł. 
20 ct aw.

Wadyum 102 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli pan 

A rtur Pędracki c. k. notaryusz w Dubiecku.
Resztę warunków sprzedaży m .żna prze­

glądnąć w tu t. sąd. registraturze.
Dubiecko, dnia 19 listopada 1892.

L. 8969 (7668 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia .41 zł. z 
pn. odbędzie się na rzecz Salamona Katza 
sprzedaż całej posiadłości lwh. 82 na 1375 
zł. oszacowanej i połowy 1. wyk. 377 na 360 
zł. oszacowanej do Hryńka Cymbalisty jako 
prawonabywcy spadkobierców dłużnika Mi­
chała Drung należącej dnia 20 lutego 1893 
i 20 marea 1893 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Wyeiąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycięli ustanowiony An- 
teni Harasiewicz w Przemyślanach.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Przemyślany, 24 września 1892.

L. 4507 (7615 3 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę Jó­
zefa Zięby własnej połowy realności pod n. 
k. i lwh. 106 w Bulowicach położonej i ca- 
ł- j realności pod nk. i lwh. 26 w Bulowi­
cach położonej Franciszka SłaDy własnej na 
pokrycie pretensyi Stowarzyszenia „Wzaje­
mna pomoc" w Białej w sumie 195 zł. zpn. 
w sądzie w dwóch term inach w dniach 3 
lutego 1893 i 6 marca 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano, na drugim terminie ni­
żej cen wywołania 547 zł. 40 ct., 1258 zł. 
40 ct.

Wadya 55 zł., 126 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono adwokata 
dr. Ksawerego Chrzanowskiego z Kęt.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przej­
rzeć.

Kęty, 20 października 1892.

L. 8603 (7532 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
prawomocnie wywalczonej sumy 3 zł. 20 ct. 
na rzecz Leibischa Picka odbędzie się dnia 
23 lutego 1893 i dnia 23 marca 1893 o go­
dzinie 10 przed południem w tutejszym są­
dzie egzekucyjna sprzedaż dwóch trzecich 
części ciała hipotecznego Demka Tokarczuk 
wfasnego w Oknie położonego wykazem h i­
potecznym 1. 454 księgi grunt, dla gminy 
kat. Okno objętego.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę­
dzie wynosi 146 zł. 65 Ł/3 ct.

Wadyum 15 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 

sądzie.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony kurator Łukasz Malicki z Okna. 

O. k. Sąd powiatowy 
Grzymałów, dnia 27 listopada 1892.

L. 10121 (7724 3 -  8)
W dniu 23 lutego i w dniu 23 marca 

1893 o godzinie 10 z rana odbywać się b ę ­
dzie egzekucyjna sprzedaż realności Maryi 
Jajko i innych własnej w Świeoanach objętej 
whl. 131 na 1186 oszacowanej na zaspoko­
jenie wierzytelności jasielskiej kasy oszczę­
dności w kwocie 290 zł.

Cena wywołania 1186 zł.
Wadyum 119 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli pan 

dr. Chwalibóg adw. w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w reg i­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiat, miej.-deleg.
Jasło, 7 listopada 1892.

L. 5154 (7710 2—8)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dnin 8 lutego 1898 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 10 marca 1893 
nawet poniżej takowej licytacya 2/8 części 
realności lk. 28 w Juszczynie Michała Kry- 
styana z Juszczyny własnej na rzecz Ale- 
ksanara Wańka celem zaspokojenia jego wie • 
rzytelności w sumie 4 zł. 27 ct. v 

Cena wywołania 220 zł.
Wadyum 22 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. r e ­
gistraturze.

Milówka, 29 października 1892.



L. 5555 (7804 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Samuela Sehwimmera, cesyonaryusza Jana 
Koniecznego do Walentego Dudzika, i spin. 
w kwocie 83 zł. zpn. odbędzie się w tutej­
szym sądzie w dniach 27 stycznia i 24 lu 
tego 1893 o godzinie 9 rano egzekucyjna li- 
cytacya realności lwh. 13 gm Poznachowice 
górne objętej Walentego i Agnieszki Dudzi­
ków i realności lwh. 98 gm. kat Pozna- 
chówice górne objętej Jana i Kuuegundy Du­
dzików własnych.

Cena wywołania 2437 zł., wadyum 
243 zł.

Kesztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono p. Brunona Rogalskiego ck, no- 
taryusza w Dobczycach.

Dobczyce. 12 września 1892.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony a- i runkami zawartymi w równocześnie wydanem
dwokat dr. Staneeki w Kałuszu.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
ku woj 75 zł. aw.

0. k. Sąd powiatowy.
Kałusz. 13 listopada 1892'.

L. 18258 (7827 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności E lia­

sza Rozenberga w kwocie 720 zł. aw. z pn. 
zostanie 1/4 część realności pod Ik. 126 w 
Stryju wyk. hip. 642 objęta dłużnika Izaka 
Wilfa własna dnia 21 lutego 1893 i 23 mar­
ca 1893 o godzinie 10 przed południem, na 
pierwszym terminie tylko wyżej lub za cenę 
wywołania 1210 zł. na drugim także niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Wadyum wynosi 121 zł.
O tern zawiadamia się wierzycieli, któ 

rzy po dniu 6 sierpnia 1892 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzy by 
o tej licytaeyi uwiadomieni nie zostali do 
rąk kuratora ad w. dr. Finka w Stryju.

Warunki licytacyjne i akt. oszacowania 
można przejrzeć w tusądowej registraturze.

C k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 11 grudnia 1892.

L. 9827 (7822 2 —5)
W ek. Sądzie powiatowym miej.-deleg. 

w Jaśle w biurze nr. 20 odbywać się będzie 
publiczna relieytaeyarealności Herscha Weiss- 
mana lwh. 13 w Dembowcu celem zaspoko­
jenia wierzytelności kasy oszczędności miasta 
Jasła w kwmcie 700 zł. z pn na dniu 3 lu­
tego 1893 o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 85 zł
Kurator niewiadomych wierzycieli 

Roman Adamski adw. w Jaśle.
Jasło, 19 października 1892.

dr.

L. 7.31,1 " (7884 2 - 3 )
W tut,. Sądzie odbędzie się o godzenia 

10 rano w dniu 9 stycznia 189-3 powyżej ce­
ny szacunkowej zaś dnia 6 lutego 1893 na­
wet poniżej takowej licytacya realności Ik. 
123 wyk. hip. 251 gminy Wyczółki Panka 
Stebelśkiego własnej na rzecz Leiby Kioz- 
lera pto 15 zł aw. z pn.

Cena wywołania 70 zł.
Wadyum 7 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re­
gistraturze.

Dla późniejszych wierzycieli kurator p. 
Jan Blonarowicz c. k. uataryusz w Monaste- 
rżyskach.

Monasterzyska, 20 października 1892.

L. 10917 ‘ (7826 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 12 stycznia 
1893 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 16 lutego 1893 nawet niżej takowej 
każdym razam o godzinie 10 przedpołudniem 
przymusową sprzedaż połowy realności wyk. 
hip. 1. 959 gminy Kamionka str. objętej 
Stefana Prokopowicza własnej na rzecz Ma­
ryi Peterebuszka pto 3 zł. z pn.

Cena wywołania 227 zł 85 et.
Wadyum 23 zł.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

wierzycieli ustanawia się kuratorem p. Jana 
Wąsowicza.

Kamionka str., 14 listopada 1892.

L. 5740 (7832 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Ulano­

wie odbędzie się w dniu 23 stycznia 1893 o 
godzinie 10 przed południem relicyi&cya re ­
alności whł. 225 w Pysznicy objętej F ran ­
ciszka Ogona własnej pto 100 zł. a. w. zpn. 
z tern, te  sprzedaż ta nastąpi za jakąkol- 
wiekbądź cenę kupna jak najwięcej otiaru 
jąceinu pod warunkami rezolucyą z dnia 28 
września 1890 1. 3655 ustanowionemu 

Ulanów, dnia 18 listopada 1892.

L. 17267 (7825 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Kałuszu za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 91 
zł. 41 ct. z pn. odbędzie się na rzezz Maksa 
Falka w tutejszym sądzie powiatowym sprze­
daż połowy posiadłości lwh. 1423 gm. kat. 
Kałusz objętej Herscha Schreiera własnej w 
dwócb terminach mianowicie dnia 23 sty­
cznia 1893 i dnia 23 lutego 1893 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu 
rze

L. 7880 (7799 2 —3)
W dniu 6 marca i 8 kwietnia 1893 o 

godzinie 10 z rana odbywać się będzie eg­
zekucyjna sprzedaż realności w połowie Ma- 
ryanny Eączkowej własnej w Krajowieach ob­
jętej whl. 20 na 296 zł. 43 centy oszacowa­
nej na zaspokojenie wierzytelności Jasielskiej 
kasy oszczędności w kwocie 150 zł.

Cena wywołania 296 zł. 43 ct., wady­
um 80 zł.

Kurator niewiadomych wierzycieli p. dr 
Chwalibóg adwokat w Jaśle.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi 
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy miejsko delg,
Jasło, dnia 7 listopada 1892.

L. 22494 (7671 2—3)
Celem zniesienia współwłasności real­

ności pod Ik. 7 w TJhersku położonej wyka­
zem hip. 1. 60 ks. gr. gm. Uhersko objętej 
Iwana Kawaciowa, Dmytra i Petra Łes ów 
własnej realność ta  13 lutego i 16 marca 
1893 zawsze o godzinie 10 rano sprzedaną 
tu będzie na pierwszym term inie tylko za 
lub wyżej ceny wywołania 980 zł. na dra 
gim zaś i niżej tejże.

Wadyum wynosi 98 zł.
O tero zawiadamia się wierzycieli, któ-

rukowanem obwieszczeniu publiczną licyta- 
cyę, która odbędzie się w c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu na dniu 
grudnia 1892 od godziny 8 do godziny 12 
przed południem.

Cena wywołania na jeden rok wynosi 
1825 zł.

Kto chce brać udział w licytaeyi ma 
złożyć przed rozpoczęciem licytaeyi wadyum 
w kwocie 182 zł. 50 ct.

Przyjmuje się także pisemne nadaże. 
Pisemne nadaże muszą być zaopatrzo 

ne w powyższe wadyum i w dokumenta, któ 
rymi oferent ma udowodnić swoją osobistą 
zdolność do zawierania kontraktu dzierżawy, 
mają zawierać dokładnie ofiarowany czynsz 

. | dzierżawny tak liczbami jakoteż słowami 
| mają być ułożone podług przepisanego for- 
j mularza i powinne być wniesione dc naczsl- 
] nika ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tar 
j noncli] najpóźniej do 2 godziny po południu 

dnia 27 grudni
Oferty niezaopatrzone w powyższe wa­

dyum i przepisane dokumeuta nie będą przy­
jęte

Dierżawca podatku konsumcyjnego od 
wina obowiązany będzie na żądanie W ydzia­
łu krajowego we Lwowie razem z tymże po­
datkiem pobierać także 30 procent dodatek 
do podatku konsum yjnego od wina a za pra­
wo poboru tego dodatku kraj. oho wiązany*bę­
dzie uiszczać na rzecz kraju 30 prc. umówio- 

i nego z nim czynszu dzierżawnego za dzier- 
! żawę prawa poboru rządowego podatku kon- 
’ sumcyjncgo od wfina.

Bliższe warunki licytaeyi mogą być
rzy po dniu 24 października 1892 prawa podane w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
rzeczowe do powyższej realności nabyli łub [ w Tarnopolu w godzinach urzędowych, 
którzyby o tej licytaeyi uwiadomieni nie zo- 0 . k pc
stali do rąk kuratora adw, dr. Finka i przez 
edykta.

Resztę warunków, akt oszacowania 
wyciąg hipoteczny można tu przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 21 listopada 1892.

L. 8365 (7806 2 - 3 )
Celem wydobycia na rzecz ck uprz. 

gałic. Zakładu kredyt, włość, w likw idacji 
10 rat pożyczkowych po 23 zł. 68 ct. i resz. 
tającego kapitału 340 zł. 13 ct. i 30 zł. 82 
ct. ogłasza się egzekucyjną publiczną sprze 
daż realności do Feibischa Arta należącej w 
Krościenku położonej, objętej whl. 17 ks. gr. 
tejże gminy a oszacowanej 1860 zł. na dzień 
20 lutego 1893 i 20 marca 1893 każdym 
razem o 10 godzinie przed pełnd.

Przy pierwszym term inie nastąpi sprze­
daż tylko powyżej ceny szacunkowej, przy 
drugim nawet poniżej takowej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tus. regis 
traturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest Antoni Ha- 
rasiewicz.

Przemyślany, 16 września 1892.

powiatowa Dyrekeya skarbu. 
Tarnopol, dnia 13 grudnia 1892.

postąpienia na wyższą płacę etatową a to 
przy sądach powiatowych w Andrychowie, 
Krośnie i Radomyślu rozpisuje się konkurs 
z terminem do 26 stycznia 1893.

Podania o te lub inne przy sądach po­
wiatowych opróżnić się mogące dla wysłu­
żonych podoficerów zastrzeżone posady woź­
nych wnosić należy a mianowicie o posadę 
w Andrychowie do Prezydyum sądu obwo­
dowego w Wadowicach, o posadę w Krośnie 
do Prezydyum sądu obwodowego w Jaśle a 
o posadę w Radomyślu do Prezydyum sądu 
obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum wyższego sądu.
Kraków, 18 grudnia 1892.

L 57565 (7808 3 —3)
Konkurs na posadę kontrolora przy ck. 

urzędzie pocztowym we Lwowie z poborami 
IX. klasy rangi i kaucyą w wysokości cało­
rocznej płacy.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30 grudnia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, 17 grudnia 1892.

Ł. 8467 '  " (7807 2 - 3 )
C. k. Sąd owiatowy w Rudkach sprze­

da dnia 1 lutego 1893 i dnia 1 marca 1893 
kożdym razem o godzinie 10 przed połud. 
niem w budynku sądowym realność wykazem 
hipotecznym księgi grunt, dla gm. Rozdzia- 
łowiee 1. 92 objętą Wasyla i Maryi Ron- 
dziaków własną na zaspokojenie pretensji 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla 
Galicji i Bukowiny w kwocie 801 zł. 68 ct. 
z pn

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta  tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, zaś na drugim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną.

(Jena wywołania 1200 zł.
Wadyum 10 prc.
Bliższe warunki i wyciąg 

przejrzeć można w registraturze 
Niewiadomych wi< r/y cieli, 

się do rąk kuratora

hipoteczny

skiego w Rudkach
p. Staniał

awiadamia 
wa Dembow-

C. k. Sąd powiatowy7. 
Rudki, dnia 30 listopada U

L. 6436 ' (7853 1 -  3)
W dniach 9 stycznia i 13 lutego 1893 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
e. k. sądzie przymusowa sprzedaż realności 
pod Ik. 24 whl. 139 w Kurzynie wielkiej, 
Bazylego i Rozalii Wołoszynów własnej. 

Cena, wywołania 575 zł.
Wadyum 57 zł. 50 ct. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Franciszek Zgórek z Ulanowa.
Warunki licytacyjne oraz aktu można 

przejrzeć w tusądowej registraturze.
C k. Sąd powiatowy.

Ulanów, 16 listopada 1892.

L. 58029 (7856)
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumcyjnego od wina w okręgu 
dzierżawnym Taruopol na przeciąg czasu je ­
dnego roku lub trzech lat t. j. na czas od 1 
stycznia 1893 do końca grudnia 1893 lub 
na czas od 1 stycznia 1893 do końca gru­
dnia 1895 rozpisuje się niniejszem pod wa-

L

L. 59425 (7906 1— 3)
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumcyjnego od mięsa i wina w 
okręgu dzierżawnym Mikulińce na przeciąg 
czasu jednego roku lub trzech lat t. j. na 
czas od 1 stycznia 1893 do końca grudnia 
1893 lub na czas od 1 stycznia 1893 do 
końca grudnia 1895 rozpisuje się niniejszem 
pod warunkami zawartymi w równocześnie 
wydanem drukowanem obwieszczeniu publi­
czną licytację, która odbędzie się w e k. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu na 
dniu 28 grudnia 1892 od godziny 8 do go­
dziny 12 przed południem.

Cena wywołania na jeden rok wynosi 
4226 zł. 98 ct., % czego przypadł na poda­
tek konsumcyiuy od mięsa 4023 zł. 78 ct.. 
zas aa pod te u konsumesiny od wina kwota 
203 zł 20 ct

Kto chce brać udział w licytaeyi ma 
złożyć przed rozpoczęciem licytacji wadyum 
w kwocie 422 zł. 70 ct.

Przyjmuje się także pisemne nadaże.
Pisemne nadaże muszą być zaopatrzo­

ne w powyższe wadyum i dokumenta, który­
mi oferent, ma udowodnić swoją osobistą 
zdolność do zawierania kontraktu dzierżawy 
tak liczbami jakoteż słowami inają być uło­
żone podług- przepisanego formularza i po- 
winne być wniesione do naczelnika ck. pow.
Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu najpóźniej do 
2 go Az po południu dnia 27 grudnia 18-92.

Oferty niezaopatrzone w powyższe wa­
dyum i przepisane dokumenta tudzież oferty 
wniesione w drodze telegraficznej nie będą 
przyjęte.

Dzierżawca podatku konsumcyjnego od 
wina obowiązany będzie na żądanie Wydzia­
łu krajowego we Lwowie razem z tymże po­
datkiem pobirrad także. 30 prc. dodatek kra 
jowy do podatku kimsumcyjnego od wina a 
za prawo poboru tego dodatku krajowego o 
bowiązany będzie uiszczać na rzecz kraju 30 , , »
prc. umówionego z nim czynszu dzierżawne- i tz;y m y w  c > 
go za dzierżawę prawa poboru rządowego i 
podatku konsumcyjnego od > ina

L. 2191 (7865 1—3)
Wydział Eady powiatowej w Dro­

hobyczu rozpisują niniejszem konkurs 
na posadę sekretarza Eady powiatowej 
na razie z roczną płacą 1000 zł. któ­
ra w miarę zasług po upływie jedne­
go roku podwyższoną być może.

Mający chęć ubiegania się o tę 
posadę, zechcą wnieść swoje podanie 
najpóźniej do 15 stycznia 1893 do Wy­
działu Eady powiatowej w Drohobyczu.

Do podania należy dołączyć nastę­
pujące dowody :

a) nieprzekroczenia 40 roku ży­
cia,

b) ukończenia studyów prawni­
czych, z trzema egzaminami państwo- 
wemi,

c) znajomość ustaw administra­
cyjnych i urzędowej manipulacyi,

d) znajomości obu języków, i ję­
zyka niemieckiego w słowie i piśmie,

e) dotychczasowego zatrudnienia.
Posada nadaną będzie na razie

prowizorycznie.
Kandydat który zostanie przyjęty, 

złoży oświadczenie, iż żadnych ubocz­
nych zajęć nipprzyjmie

Z Wydziału powiatowego
Drohobycz, dnia 22 grudnia 1892.

2058 (7863 1— 3)
Zwierzchność gminy kr. miasta 

Biecza ogłasza, niniejszem że z funda- 
cyi Józefa Tumidajskiego stypendyum 
rocznie w kwocie 80 zł. a. w. pobie- 
ralne, jest od pierwszego półrocza ro­
ku szkolnego 1892/93 do nadania i że 
o takowe tylko uczniowie do publicz­
nych szkół średnich uczęszczający u- 
biegać się mogą.

O stypendyum to ubiegający się 
uczniowie mają się w wiarygodny spo­
sób wykazać:

a.) że są synami mieszczan biec- 
kich, prawa obywatelstwa miasta Bie­
cza sobie nadane mających,

b) że rodzice ich są tak ubodzy, 
iż nie są w stanie w szkołach ich u-

c) że wyznają religię rzyms. kat.
d) że w drugiem półroczu roku

Bliższe warunki licytacji mogą być po-i szkolnego 1 8 9 1 /9 2  otrzymali świadect- 
dane W c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w j w0 c0 najmniej I  stopnia w obycza 
larnopolu w godzmaen urzędowych. i . . .. “ta . J

C. k. powiatowa Dyrekcja skarbu. jjaeh, Pilności 1 postępie.
T rnopol, 21 grudnia 1892.

L. 14-370
Cele m obsadzenia posady c. k. końce 

pisty policyi z systemizowanymi poborami i 
rangi X. klasy ewentualnie posady prakty- L. 17649 
kańta konceptowego z adjutum rocznych 500 i

Podania w sposób powyż. wyka- 
; ny należycie udokumentowane mają 
; być do 15 lutego 1893 r. do Zarządu 
; tej fundacyi na ręce Zwierzchności 

(7789 3— 3 ' mia^ a Biecza wnoszone.
Biecz, dnia 21 grudnia 1892.

(7837 1—3)
^ _____  Reskryptem z dnia 26 czerwca 1892 1.

zł. przy c. k. Dyrekcyi policyi w Krakowie i 3026/ zezwoliło Wysokie c. k. Namiest- 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem j nictwo na otwarcie puplicznej apteki w 
do 15 stycznia 1893. /

Ubiegający się o te posady mają wnieść i
•; miasteczku Korczyna powiatu krośnieńskiego. 

Wskutek tego ogłasza się niniejszem 
swoje podania' zaopatrzone w dowody kwali- j konkurs z nadmienieniem, iż ubiegający 
fikacyi oraz znajomości języków krajowych w i się o nadanie koncesji na prowadzenie prze- 
powyższym terminie konkursowym dc Pre- ! mysłu aptekarskiego w Korczynie, winni 

J im c. k. Dyrekcyi policyi w Krakowie, j wnieść najdalej do 81 stycznia 1893 włącz- 
Z Prezydyum c k. Namiestnictwa. i nie należycie udokumentowane podania do

zydyum
5
Lwów, dnia 18 grudnia 1891

L. 8019 3—3) j
Celem obsadzenia trzech posad woźnych 1 

z roczną płacą po 250 zł. dodatkiem akty- \ 
walnym 25 prc. umundurowaniem i prawem '

c. k. Starostwa w Krośnie.
Krosno, dnia 19 grudnia 1892. 

0 . k Starosta: Pawlikowski.

<ftMeta Lwewsk* ar. 195 a t o  28 g r o to  1891,



L. 4659/pr. _ (7907)
Konkurs celem obsadzenia jednej posa­

dy koncypisty przy c. k. galicyjskiej Proku- 
ratoryi skarbu w X. klasie rangi z systemi- 
zowanymi poborami służbowymi.

Kompetenci o powyższą posadę winni 
wnieść swe podania, zaopatrzone w dowody 
prawnie przepisanych wymogów tudzież 
znajomości języków krajowych i języka nie­
mieckiego. w przeciągu czterech tygodni w 
drodze przepisanej wprost do c. k. Prokura­
to m  skaibu we Lwowie.

W  tych podaniach należy też wykazać 
czy i w jakim stopniu kompetenci z urzęd­
nikami c. k. galicyjskiej Prokuratoryi skarbu 
w czynnej służbie p zostającymi są spokre­
wnieni lub spowinowaceni.
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 

Lwów, dnia 21 grudnia 1892.

L. 56179 (7838)
W  celu nadania trzech posagów po 

287 (dwieście ośmdziesiąt siedm) zł. wa. z 
fundacyi posagowej śp. Maksymiliana i F ran­
ciszka Ksawerego Siemianowskich dla bie­
dnych moralnie się prowadzących dziewcząt, 
córek mieszczan wszystkich miast i m iaste­
czek galicyjskich z wyjątkiem m iast Lwowa 
i Krakowa, ogłasza sie niniejszem konkurs.

Posagi te przeznaczone są dla biednych, 
moralnie się prowadzących dziewcząt mie­
szczańskich, córek mieszczan jednego z miast 
i miasteczek galicyjskich, z wyjątkiem Lwo­
wa i Krakowa, wyznania katolickiego, które 
siedemnasty rok życia ukończyły, a dwudzie­
stego czwartego roku życia nie przekroczyły.

Wiek obliczony zostanie wedle daty 
losowania (7 kwietnia przyszłego roku).

Obrządek nie stanowi różnicy.
Pierwszeństwo będą miały sieroty bez 

ojca i matki, w braku zaś takich sieroty bez 
ojca lub matki, mające liczne rodzeństwo.

Rozdanie posagów nastąpi w drodze 
losowania, które się odbędzie w rocznicę 
śmierci fundatora śp. Maksymiliana Siemia 
nowskiego, tj. w dniu 7 kwietnia przyszłego 
roku w Wydziale krajowym w obecności de­
legata ck. Namiestnictwa, bez współudziału 
kandydatek.

Po dokonaniu losowania zostaną posagi 
ulotowane na książeczki wkładkowe gaiic. 
kasy oszczędności, na imię właścicielek opie­
wające i złożone do depozytu odnośnego są­
du opiekuńczego.

Osoby, które raz zostały z tej fundacyi 
wyposażone, nie mogą się po raz wtóry o 
posag ubiegać.

Dziewcząta, które chcą się ubiegać o 
posag z niniejszej fundacyi, mają wnieść 
swe prośby do Wydziału krajowego, jako 
władzy rozstrzygającej o dopuszczeniu do lo­
sowania , najdalej do dnia 28 lutego przy­
szłego roku i załączyć do n ich :

1) metrykę chrztu;
2) świadectwo moralności;
3) świadectwo ubóstwa, stwierdzające 

oraz wyraźnie, że rodzice petent i zmarli, 
a względnie, że przy życiu pozostają i po­
dające dokładnie ilość rodzeństwa petentki;

4) dowody, iż ojciec petentki był przy­
należnym do jednej z galicyjskich gmin 
m iejskich, z wyjątkiem miast Lwowa i 
Krakowa.

Podania wniesione po terminie, albo 
też niezaopatrzone w wymagane dokumenty, 
zostaną odrzucone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Łodomeryi wraz z W 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 15 grudnia 1892.

Upadłości.
L. 10826 (7820 2— 3)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie na zasadzie § 62 ord. konk. zez­
wolił na otwarcie konkursu na majątek Ma­
cieja Borka nieprotokołowanego przedsiębior­
cy budowlanego w Ruskiej wsi a mianowicie 
na majątek ruchomy, gdziekolwiek by się 
takowy znajdował, a na majątek nieruchomy 
o tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ord. konkurs, z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Wojciech W idtra ck. adjunkta są­
dowego w Rzeszowie a tymczasowym zarzą­
dcą masy paua dr. Noego Bindera adwoka­
ta w Rzeszowie z substytuoyą pana dra Sa­
muela Reicha adwokata w Rzeszowie.

WierzycieU wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 3 stycznia 1892 o godzinie 
10 rano przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia in­
nego, tudzież aby wybrali wydział wie­
rzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie - , 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- ; 
cowe nawet w tym przypadku gdyby się 

proces w toku znajdował do dnia 21 lu te­
go 1893 w c. k. sądzie obwodowym w

Rzeszowie, podług przepisu ordynacyi kon­
kursu, unikając, szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 14 m jm i 
1893 o godzinie 10 rano, wr biórze komisa­
rza konkursowego oznaczonym wywierzytel- 
nili, i swoje wnioski co do oznaczenia pierw­
szeństwa swycb pret-ensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Rzeszowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Rze­
szowie zamieszkałego w celu doręczania 
uchwał sądowych, w przeaiwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt- kurator ustanowionym zo 
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „ Gazecie Lwowskiej11.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego
Rzeszów, dnia 20 grudnia 1892.

L. 58043 (7860)
Podaje się do wiadomości, że konkurs 

do majątku Izydora Sandbanka tus. uchwałą 
z dnia 25 maja 1892 1. 22796 ogłoszony 
uchwałą z dnia dzisiejszego 1. 58043 znie­
siono.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 17 grudnia 1892.

Wyroki prasowe.
£L 291 (7764)

3fm Ełamen ©einer SJłajeftdt be8 $aijer2!
D a j f. f. SanbeSgradjt SJtett ais $rej3* 

gerid)t (jat auf Slntrag ber t  f. ©taai«anraalt* 
fdjaft erfanttt, bajj ber Sjnljalt bet in ber pe* 
riobtjdjen ®rucffcfjrtft: „Sftemidjifcfje Sauar* 
6eiter*,3ńtung“ Ełr. 25 tram 15 SDecember 1892 
entf)altenen Slrtifet: a. unter ber Etubrif „Etunb* 
fcf)au“ mit ber §lnffcf)rift: „©onberbare Slnficf)* 
ten" ba§ 33ergef)en nad) § 300 ©t. ® ; b. im* 
ter ber Etubnf „SSereinS* unb S3erfammlung8* 
bertdjie11 mit ber 51uffcf)rift: ,$prepurg“ bas 
SB*rgehen nad) § 302 ©t. &. begriinbe, unb eS 
toirb nach § 493 ©t. 0 .  bal SBerbot brr
SBeiiertierbreitung btejer ®ructjd)nft au3ge= 
fprod)en.

Rugteid) toirb bie tran ber f. f. © per* 
fjeitóbtljBrbe trargettommene Sefdfjlagnaljme nach 
§ 489 ©t. 0 .  Beftatigt.

SBten, ara 16 ®ecember 1892.

®a8 f !. 2anbe4 * al$ $Prejjgerid)t tn 
Sriejt I)at mit bera Gśrfenntntffe bom 12 9ło= 
ńember 1892, &  1297/9911, bie SBeiterńer* 
breitung ber 9h\ 5575 ber gcitfdjrift: „I/Indi- 
pendente“ tram 7 Ełońember 1892 toegen be8 
Ślrtifel! „11 Congresso della Societa operaja" 
nad) § 300 ©t. ®. ńerboten.

®a8 f. f. fianbeś * ai« ijJrefjgeridjt tn 
SCrieft fjat mit bera ffirfenntnijje tram 15 0c* 
tober 1892, Q. 1206/9043, bie SBeitetńerbreL 
tung bet Ełr. 282 ber ,3eitfcf)rift: „II Cittadi- 
no“ nom 11 0ctober 1892 toegen be§ SlrtifelS 
„Ona delle solite" nad) § 300 ©i. ©. oer* 
boten.

®a§ f. f. Sanbeź * alź iprejjgeridjt in 
Sriejt fjat mit bera Gśrfmntnijje nom 17 Eło= 
oember 1892, 3- 1316/10039, bie SBeiteroer* 
breitung ber Etr. 312 ber gG tfdjrift: „11 Ctt- 
tadiuo" tram 10 Ełottember 1892 toegen beg 
Elrtifelś: „Corriers, politico anarchici e socia- 
listi" nadf) §§ 302 unb 305 ©t. (5) oer* 
boten.

®aS f. f. fianbe? * alś ^3re§gerid^t tn 
Srieft bat mit bem (Srleuntniffe oom 19 0c= 
tober 1892, $ . 1218/9154, bie SBeiterOctbrew 
tung bet 9łr. 5 ber ,3ettfd)nft: nij Proletario" 
oom 14 Dctober 1892 toegen be§ SIrtitelż; 
„Due pesi e due m isure11 nad) § 300 ©t- @. 
oerboten.

®a§ f. f. 2anbe8 * alś jjSrefjgericfjt in 
Srieft fjat mit bem Gśrfenntniffe oom 19 0 o  
tober 1892, 3- 1214/9114, bie SBetteroerbrei* 
tung ber Ełr. 284 ber geitfdjrift: „11 Cittadi- 
no“ oom 13 0ctober 1892 toegen be§ SlrtifelS; 
„Lo zampino di Lubiana11 nad) § 65 a ©t. 
®. oerboten.

®ag f . ^ r e i ś *  alź $refcgerid)t in 9ło* 
oigno bot mit bem (Śrfeuntniffe oom 27 9ło* 
oembet 1892, 3- 6682, bie SBeiterOerbreitung 
ber 9łt. 48 ber 3 £i t P t i f t : „H Giovine Pen-

siero" ootn 23 9łooem6er 1892 toegen btź ?lr* 
tifel4: „ Y eglia, &0 Nov<!mbrc I 8 p "  nacb § 
303 ©t. oerboten.

3)a« f. f. SanbeS * al8 ijkejjgmcbt in 
ijjrag ^at mit bem ©rfenntniffe oom 26 9ło* 
oentber 1892, 3- 30128, bie 2Betteroerbreitiing 
ber 97r 16 unb 18 ber 3 citjdjrift: „Pomsca“ 
oom gebrnar 1890 unb Sluguft 1891 toegen 
ber Slrtifel: „Cechy1* — „Co chceme“ —

Stat a rodina" unb „Rakousko" nacb ben 
§§ 300, 305, 58 c, 59 c unb 63 ©t. ®. 
oerboten.

®ag f. f. SanbeS * alż iprejjgerii^t tn 
ijkag b“t mit bem (Srfenntntffe oom 28 9ło* 
Oember 1892, 3- 30237, bie SBeiterocrbreitung 
ber 2)ru<ffdjrtft, toepe mtt ben SBorten „P. T. 
Dne 6 listopaau t. r. konana była radna u- 
stanovujici valua hromada" beginnt unb mtt 
ben SBorten: „V Praze, 16 dne m listopadu 
1892 — r fis kem Edv. Beauforta v Praze — 
Nakładem Druzstva“ gefertigt i f t , nacb § 65 
lit. a ©t. ®. unb Strlilel II beg ©eje|e§ oom 
17 $>eccmbct 1862, 01. 3łr. 8 e i  1863,
oerboten.

®a§ f. f. Iłretż* alż 0refegeriĄt tn 9łet* 
Ąenberg |a t  mit bem Srfenntnifje oom 27 97o- 
oember 1892, 3- 9440 ©t f , bie SSSciteroerbrei= 
tung ber 9łr. 323 bet 3 eitjcf)tift: „© entpe 
SSoRSjettung11 ootn 23 9łooember 1892 roegen 
be§ SlrtifelS: „®te betben Sritber. Son .ft'arl 
iproE“ nacb ben §§ 63 unb 300 ©t. ®. oer* 
boten.

®a§ f. f. 2 ret8= atź s(3rej)gertcbt in 9łet* 
Ąenberg bat mit bem (Srfenntuijfe oom 27 9lo» 
oember' 1892, 3  9479 ©tf., bie SBeiteroerbrei* 
tung ber 9łt. 325 ber 3 ettfc£irift; „®eutfcbe 
SSoIf§ieitung“ oom 25 Ełooember 1892 toegen 
be§ Slrtifel^: „®ie ilricgSerfldcung ber Elegie* 
tung an bie Sinfe“ nad) § 300 ©t. ®. oer* 
boten.

Rc^maite obwieszczenia.
L. 57991 (7858 1—3)

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia wsprawie Amalii Kobak 
o 1000 zł. w. a. adw. dr. Kostrakiewicza z 
zzstępstwem przez adw. dr. Zioną kuratorem 
dla nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
Eliasza E ttingeia i zawiadamia go z wezwa­
niem, aby temu kuratorowi potrzebną infor­
m ację udzielił, do swej obrony służące kro 
ki uczynił i jo tern sądowi doniósł.

We Lwowie, dnia 17 grudnia 1892.

L. 10250 (7899 1 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Pawła Kota, Anne Autas, Maryannę Tyrała 
Józefa Kota, Tomasza Kota, Jędrzeja Ciepłe­
go z W ielkich dróg, Grzegorza i Maryannę 
Knapikową z Zalczyny, jako interesowanych 
w sprawie wydzielenia gruntów pod kolej 
państwową Oświęcim, Skawina, Podgórze za 
jętych w stanie wolnym od ciężarów iż dla 
nich kuratora ad actum w osobie dr. Tadeu- 
za Bresiewicza adwokata w Kalwaryi usta­
nowiono.

Kał wary.1!, 19 grudnia 1893.

L. 3565  ̂  ̂ (7864 1 - 2 )
W myśl § 30 ust. o repr. pow. 

podajemy do publicznej wiadomości, iż 
budżet na r. 1893 wszystkich pod za­
rządem powiatu zostających funduszów 
począwszy od dnia 26 grudnia, b. r. 
jako też zamknięcie rachunków powia­
towych i inwentarz za rok 18L>2 po­
cząwszy od 7 stycznia 1893 przez dni 
14 w biurze Wydziału powiatowego do 
przejrzenia wyłożone zostaną.

Tarnów, dnia 22 grudnia 1892.
Z Wydiiału Rady powiatowej, 

prezes: Adolf Dobrzyński, 
sekretarz: Józef Kuchinka.

L. 4356 ...~  (7896 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu riev/iadomego Wojciecha Ko 
łodzieja , iż Jan Kołodziej wniósł przeciwko 
niemu i Maryannie Kołodziej pozew o uzna 
nie własności i intub laoyę połowy realności 
pod Nk. 97 w Załucznem czyli połowy lwh. 
83 — 2/16 części lwh. 138 i 4/32 części 
lwh.  140 w Załuezriem , wskutek czego mu 
kuratorem Jana Rafacza ustanowiono i te r­
min do rozprawy na 18 stycznia 1893 wy­
znaczono.

C. k. Sąćkpowiatowy.
Czarny Dunajec, 14 grudnia 1892.

i ,  8317    (7824 2 - 3 )
O. k Sąd powiatowy w Dobromilu za­

wiadamia niewiaaomego z miejsca pobytu 
Józefa Migota, że w sprawie Herscna i Pe-

śli małżonków Feldmanów oraz Kazimierza 
Sobola recte Sobań o intabulaeyę tychże za 

; właścicieli parcel z wyk. hip. 50 i 67 ks. 
gr. gnu. Boniowice pochodzących ustanowio­
no dla niego kuratora ad actum w osobie dr. 
Byka w Dobromilu i temuż uchwałę z dnia 
20 czerwca 189l 1. 83 i 7 dla Józefa Migota 
przeznaczoną doręczono.

Dobromil, 20 czerwca 1891.

L. 8371 (7854 2 - 3 )
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada­

mia nieznaną z miejsca pobytu Paraszkę Sło­
ma, że przeciw niej wniósł pod dniem 14 
października 1892 1. 8371 W incenty Baik 
pozew drobnostkowy o wzrot 2 kóp pszeni­
cy lub zapłatę 20 zł., że do rozprawy dro­
bnostkowej wyznaczony został term in na 
dzień 29 grudnia 1892 godz. 9 rano i że 
dla niej ustanowiono kuratorem Jakóba Za 
rembę z Kujdaniec.

Wzywa się zatem Paraszkę Słoma, a- 
żeby na powyższym term inie stanęła lub ku­
ratorowi środki obrony zapodała, gdyż w ra ­
zie przeciwnym skutki zaniedbania sobie 
przypisze.

Zbaraż, 15 listopada 1892.

L. 4020  (7751 2 - 8 )
C k. Sąd powiatowy w Gwoźdzcu jako 

władza spadkowa oznajmia że w Podhajezy- 
kach dnia 18 sierpnia 1891 zmarł Franci­
szek Kamiński zostawiwszy kodycylarne ostat­
niej woli rozporządzenie zdziałane w Podhaj 
czykaeh 14 sierpnia 189J.

Ponieważ sądowi niewiadomo czy i k tó ­
re osoby mają prawo do spadku jego, przeto 
wzywa wszystkich którzyby zamierzali z ja ­
kiego bądź tytułu rościć sobie prawo do 
spadku, aby w przeciągu jednego roku od 
dnia trzeciego umieszczenia edyktu licząc, 
zgłosić się do tutejszego sądu i wykazując 
swoje prawo dziedziczenia, wnieśli oświad­
czenie do spadku w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek dla którego tymczasem c. k. no- 
taryusż Porfiry Jaremowicz w Gwoźdzcu ku­
ratorem ustanowiony został, przeprowadzony 
będzie z tymi którzy prawo dziedziczenia wy 
każą i oświadczenie wniosą

Zaś część spadku nieprzyjęta ewentual­
nie cały spadek przez Państwo jako bez- 
dziedziczny ściągnięty zostanie.

C k Sąd powiatowy 
Gwoździec, dnia 24 września 1892.

L. 2338 (7779 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łopatyuie wzy 

wa niewiadomego z pobytu Markusa Leiiję 
Wilder, ażeby w ciągu ro!fu licząc od ostat­
niego ogłoszenia wezwania w gazecie urzę 
do*ej w tut. sądzie oświadczenie do spadku 
po Hudzie Wilder wniósł, ewentualnie pełno­
mocnika ustanowił, gdyż inaczej oświadcze­
nie do spadku odebranem zostanie przez ku­
ratora w imieniu jego. Dalsza rozprawa spad 
kowa z oświadczonymi spadkobiercami i ku­
ratorem Naehnianein Zaiyk przeprowadzoną 
będzie.

Łopatyn, 28 marca 1892.

L. 93 0 (7781 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej 

sca pobytu Jędrzeja Ożoga że w sprawie 
egzekucyjnej Rubina Silbera przeciw niemu 
o 47 zł. 55 et. w. a. z pn. zamianowano 
kuratorem dla niego Karola Rampetta zastęp­
cę c. k. notaryusza w Sokołowie i temuż 
rezolucję z dnia 10 czerwca 1892 1. 2819, 
z dnia 25 czerwca 1892 1. 5053 i z dnia 27 
sierpnia 1892 1. 579 i doręczono.

C k. Sąd powiatowy 
Sokołów, 10 grudnia 1892.

Li 7184 ''7805 2— 3)
Do spadku po śp. iwanie Masniku bez 

testam entam i! dnia 21 września 1867 w 
Miłkowie zmarłym pozostałego, konkurują z 
miejsca pobytu nieznane wnuczki spadkoda­
wcy Matya zam, Proeyk i Parańka Maśnik. 
które się wzywa, aby w ciągu roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w sądzie 
tutejszym stanęły i deklaracyą do tego spad­
ku wniesły. inaczej bowiem takowy ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i kuratorem dla 
nich w osobie Iwana Buczka z Miłkowa u- 
sianowionym przeprowadzony będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, 30 października 1892.

L. 18831 (7800 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 

Stanisławowie zawiadamia niewiadową z ży­
cia i miejsca pobytu Ahafię Iwanyszyn, że 
pod dniem 4 lutego 1892 do 1. 2172 wniósł 
Mikołaj Chadzaj pozew przeciw niej tudzież 
nieletniej Annie Iwanyszyn o oddanie parcel 
lk. 1252 i 1583 w Krechowc Ich, i że dla 
niej ustanowionym został kuratorem adwokat 
tir. M&ndyczewski zaś zastępcą adwokat dr. 
Hauslich.

Wzywa się Ahaiię Iwanyszyn, by ku­
ratorowi środków obrony dostarczyła lub 
innego obrońcę ustanowiła.

Stanisławów, 31 października 1892



L. 16981 (7744 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy uwiadamia z ży­

cia i miejsca pobytu nieznajomego Adolfa 
Leskiego, że Markus Beches przeciw niemu 
prośbę o nakaz zapłaty sumy 250 zł. wniósł 
któremu żądaniu uchwałą z dnia 30 wrze­
śnia 1892 1. 13915 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla pozwanego ku­
ratora w osobie adw. dr. Mendrochowicza z 
zastępstwem adw. dr. Dawida i poleca po­
zwanemu, ażeby co do swej obrony z kura­
torem się porozumiał, lub innego pełnomoc­
nika sądowi przedstawił, inaczej skutki za­
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał 

Przemyśl, 26 listopada 1892.

L. 16577 ~  ~ (7796 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia pobytu nieznanych spad­
kobierców ś. p. Franciszka Mądrzejowskiego, 
że Naftali i Estera Dawidowie wnieśli prze­
ciw nim pozew de praes. 13 listopada 1892
1. 16577 o uznanie prawa dożywotniego użyt­
kowania realności w Przemyślu w śródmie­
ściu pod Ik. 157 i 149 położonej za zgasłe 
i wykreślenie tego ze stanu czynnego tej 
realności, równocześnie dekretowany do po 
stepowania pisemnego z terminem 90 dnio­
wym do wniesienia obrony, że dalej dla nich 
ustanowiony został adwokat dr. Gans z za­
stępstwem adwokata dra Glanza w Przemyślu 
Zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumieli

lub też innego pełnomocnika nam przedsta­
wili, ileże w razie przeciwnym skutki zanied­
bania sami sobie przypiszą.

Przemyśl, 19 listopada i892.

L. 1779 ‘ (7750 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Gwóźdzcu jako 

władza spadek śp. Michała Łuckiego w Ku- 
łączkowcach dnia 5 sierpnia 1886 bez roz­
porządzenia ostatniej woli zmarłego pertrak­
tująca wzywa konkurujących do tego spadku 
na podstawie ustawowego porządku dziedzicze­
nia z miejsca pobytu nieznane dzieci zmar­
łego Wojciecha Łuckiego i Julię zamężną 
Leiperto*ą, aby w przeciągu jednego roku 
od trzeciego ogłoszenia edyktu w gazecie 
lwowskiej do tego spadku się oświadczyli, 
w przeciwnym bowiem razie spadek z Jó ­
zefem Krasuckim wyznaczonym dla nich ku 
ratorera i ze zgłaszającymi się spadkobierca 
mi przeprowadzony zostanie.

Gwoździec, 7 kwietnia 1891.

dnego roku, licząc od dnia niżej zapodanego, 
tem pewniej w sądzie zgłosili i przy wykaza­
niu swoich praw do spadku się oświadczyli, 
ile że w razie przeciwnym spadek ten , dla 
którego tymczasem ustanowiono kuratora w 
osobie adwokata dra Teofila Kormosza, ze 
substytucją adwokata dra Henryka Hillela, 
przeprowadzony i przyznany zostanie tylko 
tym, którzy się do spadku oświadczą i swe 
prawa do tego wykażą, nieobjęte zaś części, 
lub gdyby nikt deklaracyi nie wniósł, przez 
Państwo jako bezdziedziczne ściągnięte zos­
taną.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 19 listopada 1892.

L. 16939 (7704 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje niniejszem do wiadomości, że dnia 22 
listopada 1872 Abraham Hersz Singer zmarł 
w Przemyślu bez pozostawienia ostatniej wo­
li rozporządzenia.

Gdy sądowi, nie jest wiadomem czy i 
które osoby do tego spadku są powołane, 
przeto wzywa się wszystkich tych, którzyby 
z jakiegokolwiek tytułu zamierzali rościć so­
bie prawa do takowego, aby się w ciągu je­

L. 8220 (7783 1 -3 )
0. k. Sąd powiatowy we Wojniczu u- 

stanawia w sprawie hipotecznej Tomasza 
Małeckiego o wyekstabulowanie prawa zasta­
wu dla kwoty 250 zł. aw. zpn. ze stanu bier­
nego realności w. h j l .  343 ks. gr, gm. Woj­
nicz objętej dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Jakóba Małeckiego kuratorem ad 
actum Michała Zieję z Wojnicza, wzywając 
go zarazem, aby ustanowionemu kuratorowi 
swe wskazówki podał lub innego pełnomoc­
nika sobie w tej sprawie ustanowił.

Wojnicz, dnia 11 listopada 1892.

L. 52810 (7810 2 - 8 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 17 listopada 1892 1.

52810 wniosła firma handlowa Józef Spec-ht 
i syn w Wiedniu w sprawie przeciw Józefo­
wi Bryckiemu o zapłacenie 58 zł. 45 ct. wa. 
prośbę o doręczenie temuż tus. wyroku z dnia 

- 15 października 1892 1. 39680.
\ Gdy miejsce pobytu pozwanego Józefa 

Bryckiego nie jest wiadome, został dla nie 
go adwokat dr. Paździera kuratorem, a tegoż 
zastępcą adwokat dr. Stromenger mianowany.

Wzywa się zatem Józefa Bryckiego, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczył, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi wymie­
nił, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sam sobie przy­
pisze.

We Lwowie, dnia 3 grudnia 1892.

L. 9843 (7798 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie 

wiadomą z miejsca pobytu Liebę Ettinger, 
że Izaak i Trymeta małż. Landauowie wnie­
śli przeciw niej pozew de pr. 16 listopada 
1892 1. 9843 o wykreślenie resztującej sumy 
130 zł. z większej 400 zł. m. k. ze stanu 
biernego realności lwh. 69 gm. Kzeszów, i 
że w tej sprawie dla niej kuratorem adw. 
dr. Malec ustanowiony został, któremu za­
tem Lieba Ettinger środki do obrony podaó 
lub o osobie sądowi donieść winna.

Bzeszów, dnia 6 grudnia 1892.

D o n i e s i e n i a  p r v w a t n e .

Foiilard-Sei
3 5  Ić z t . p .  3k<I_

bis li. 4.65 (circa 450 verschied. Dessins) 
heli-, mittel- und dunkelgrundig, Banken, 
kleine und grosse Dessins, gestreift, karrirt, 
Blumen-Effecte etc. — ?ers. roben- u. stiick- 
weise, porto- u. zollfrei in ’s Haus die Sei- 
denfabrik G. Henneberg (k. u. k. Hof- 
lieferant) Ziirich. Muster umgehend. Briefe 
kosten 10 kr. Porto. 13

dd*Ie?
można dostać

1373
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J N  i l l J  z d r o w s z ą , 

l e p s z ą ,

H E R B A T Ę
tylko w wyłącznym składzie

ADOLFA SINGERA
Lwów, ulica Sykstuska 1. 17.

Koszule męskie, kołnierze, 
manszety, krawatki 1440

p o leca  n a j ta n ie j

Antoni Gudiens
Lwów, plac Mariacki I 8. 

S K Ł A D

płócien, szifonów, perkali, bar­
chanów, bielizny stołowej, chu­
stek do nosa, pończoch, skar- 

petek, kołder, materaców,

K oriozot
premiowany tłuszcz kauczukowy 
nieprzemakalny, smarowidło na 

skóry.
Wasellna, siepik, fls*trahn, 
lakiery, częrnLila, apretury

i t. p. 
poleea najt.miej

|0. T, W inklera Svn

i-i pss,;'.-' - u' S

d la  ssrowfiieyS ni
Lwów, ulica Kopernika L 11

we Lwowie. 1383

Jan Ihnatowicz
Fabryka we Lwowie, ui. Sykstuska 25. 

S k l e p y  w ł a s . n e :  ul. Kopernika 1 .3  i ul. 
Halicka 1. 11 — Filie w Krakowie Sukiennice 

i. 20 i w Ozeniiowcaeh Rynek 1. 12.
!Mfgretliia

Wyborny środek do natychmiastowego farbowa­
nia włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastoso­

waniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.
Ś r o d k i  do w y w a b ia n ia  plam :
O d alin a , wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, 
piwa, mlek.;, pieśni i t. d. 35 ct. — B enzolina, 
wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 
i 30 ct, — E tilin a , wywabia plamy z _ farb od 
ęodłoki, flakon 25 et Ja w e lin a , wywabia plamy 
owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 et. 0- 
fesa lina , wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi 
i atramentu. B ra z y lin a , me tery a  czarne wypło­
wiał- i poplamione prane w Brar.ylhiio odzysku 
ją  pierwotny kolor i połysk pakiet 8 ct. — Qwi- 
la ju ,  do prania wełnianych i jedwabnych raate- 
ryi pakieeik 6 et. - M ydło  żó łciow e, do wy­

wabiania plam zastarzałych s tuka 25 ct. 
Nąjprzed. czernidło glicerynowe

pachnące do obuwia, daje piękny połysk miękez, 
skórę i chroni od pękania, pudełko po 5, 10, 20 

80 i 50 et.
Smarowidło litewskie

do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją  nie 
przeinakalną i trwałą, pudełko po 10, 20, 50 ct. 

i 1 zł.
Atrament czarny kampeszowy

nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest 
zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 

flaszeezba po ci. 10 15, 20, 30, i 50 et. 
A tra m e n t n ieb ie sk i, fio letow y, zielony i  czer­

w ony flaszka 10 i 51 ct.
Farby do stempli

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeezka 
po 15 cent.

A tram en t do znaczen ia  b ielizny  bez gnmy 
fla szk a  30 et. 1392

% /ĘT Powyższe wyroby za cenne i doskonałe 
własności zostały wyszczególnione 10 medalami 

zasługi i 2 dyplomami uznania 'W K

w  ■
tylko w  d‘rbor«(wyfili gatunkach, tak  krajow e jak©

też i  xs® grani czne
1428

J A M  L U D W I G
handel win założony w roku 1811. 

we Lwowie, ulica Krakowska 1. 7.

ziolowo-słoriowf dr. Seeburgera
znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim 
chorobom piersiowym i krtani jakoto: kaszlowi, chry­

pce zaflegmieniu i t. p.
C ena Kute! k i  5 0  ct.

Główny skład w aptece

„pod srebrnym Orłem“
Zygmunta Ruckera

we Lwowie.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 1348

S a n t o s *  w y m i a n y

z. gal
K K;
t. IS •
M i z n e g o J s j

* H
L

H  Koduje I sprzedaje ws&ysfcMe efekfa !. monety po kursie
w 4«?eT9.iłym najdokładiiiejsisyBi ale licząc żadnej prowizji.
•ĘL Jako dobrą i pewna lokację polec*
fSł .4'Vs *>**©. liaty h!|roie«xne
rj ® Maty Mpofeęasitte p rem lo ^ a a e

B  p - r e .  i i » t y  h l p o t e e s n i e  b e « i  p r e s w t i i  
:ś 4  '&Y* p r e .  M s* tv  T f j ł w a t r a ,  k r e d y t ©  w e a t »  *1e g o  f c le w n ia k le g ©

^  ■&Vii k r a j o w ą  g a l i c y j s k ą
*  p r © ,  ^ i y e a e k ę  g a l f e y j » k ą

l i  IbukowM aką
IM jwżyeskę węgierskiej M e l  państwowej
gŁ dl1/* p s e e .  pożyeaskę węgierską

4  gare. węgierskie tfbłigaeye Indemitizaeyjne,
któraj te papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze n a b y w a  i sprzedaj* 

i ■, ]>• c e n a c h  n a j f io r r y s in ie j iiz y c h .
Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje o d  P. T .  k u p u ją c y c h ,  wszelkie w ylo- 
sow ane a Już p ła tn e  m iejscow e papiery wartościowe, tudzież zap ad łe  kupony  za

'yf! go tów kę, pea waaeBdego polTącossia, sari zam iejscow o, jedynie za potrą®*!*!.® r j e - |
tiijg -'MJwiSi ?ć'-\

Do afektów, u któryeh wydaerss^j- się «ostar-r*a, anwyeŁ.’ arksasy kuponowyefc, s»
swrołesp .hurtlów, które m u  58
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Wszelkie losy, reLty, mdamEizEsye, 
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K I T ^  i  ( S T T O M T F
Lwów, plac Kalicki 1. i.
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Nowo założony 

zakład artystyczno- 
fotograficzny

1200
Lwów, 

u l. F re d r y  1. 7 ,

(pałac hr. Fredry).

189

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcje z najgorszych fotografij, 2 portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe, w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzie ę i święta

tylko do godziny 2 po południu.

0 3

e

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem centa, tłustym  

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejeca. 1449

TB ^ow a S in g e ra  maszyna do szycia sprzedaje się 
Łyczakowska 13 u stróża. 1455

!  S t a r y !
założony w 1870 roku wyłączny 

ha id a l h e r b a t y
J. W  O H I,  A

|we Lwowie, ul. Syhstuska 6.
poleca Szan. Publiczności

na porę zimową
doskonałą herbatę
chuską, rossyjską i angielską.

Zamówienia uskutecznia się sumiennie 
i spiesznie. Opakowanie franko. 1316

Akademik 1457

podjąłby się przygotowań do egzaminów 
uczniów gim nazjalnych z której bądź klasy. 
Oferty proszę adresować Jan Tyński poste 

restante Tarnów.
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największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
i  znajduje się we Lwowie'przy ulicy 
|  Wałuwej 1. 23. 455

ateryaiy
budowlane

mianowicie:
Cemć nt portlandzki, 
'Wapno hydrauliczne, 
JŁsoiirki. płyty asfaltowe i 

ołowiane, 475
Papka (tektura asfaltowa 

do pokrycia dachów, 
Dachówki syst. francuskie, 
Cegły ogniotrwałe,
P ie c e  i kuchnie kaflowe.

utrzymuje na składzie

ARNGU WERiiER
L w ów , uL Sobieskiego i. 3.
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Główny skład nsfty uL Sobieskiego 1. t.

R . D I T M A R
we Lwowie plac M anaeki 1. 9.

otworzył dla wygody swoich odbiorcówFilie okładu nafty
oJiea Tiybnnaiska I. 10 pod 3 koronami

i sprzedaje tamże tak jak na głównym składzie

J litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej . . . 21 ct
„ „ gospodarskiej pndwójnie rafinowanej . . 19 ct.
„ „ bezpieczeństwa R. D i t m a r a ..... 30 ct.

O pust przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 10 litrów, 2 et. na litrze.
Przy odbiorze w beczkach ("około 140 kilo stosowny rabat.

Bezpłatna odstwa do domu od 5 litrów począwszy 
T e l e f o n  2 2 ©

Na żądanie szanownej publiczności zaprowadziłem sprzedaż asy- 
gnat na naftę, okazaniem których wydawaną będz;e nafta w 
składach m oich: ulica Sobieskiego i Trybunalska.

11-06

Filia składu nafty ul. TryDunałska 1. 10
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E  G  1  O

j  i i m u - u w j  s. m i j w i j o u u y j
jedyny tygodnik polski, poświęcony speeyaluie sztuce i literaturze pię­
knej. Zamieszcza powieści, nowelle, korneiye, monologi, rozbiory krytyczne 
piśmiennicze i artystyczne, sprawozdania z ruchu umysłowego całego świata, 
korespondeneye artystyczne z głównych ognisk sztuki: muzycznej, teatralnej, 
malarskiej, rzeźbiarskiej i architektonicznej, ilustracje portretów wybitnych 
działaczy na wszystkich tych polach, artystów i artystek, kopie obrazów, 

sceny teatralne sztuk nowych i t. p.
W  d o d a t k u  n u t o w y m  , , E c h o <( zamieszcza kompozycje na 

fortepian (2 i 4 ręce), skrzypce i do śp iew u  w łatwiejszym i trudniej­
szym układzie utworu kompozytorów polskich i zagranicznych, sztuki salo­
nowe, koncertowe, taneczne, fantazye i potpourris z oper i operet, arye, 
pieśni, śpiewy solowe i duetowe, słowem wszelkie utwory, które są niezbędne 
w repertuarze każdego amatora muzyki.

„ E c h o “  w przeciągu roku w 52 numerach daje tekstu literackiego 
stron 700, przeszło 200 ilustracjo, a blisko 100 arkuszy nut ;  rocznik więc 
pisma stanowi obszerny tom prac, z których nuty same, katalogowo obliczane, 
przechodzą w dwójnasób cenę prenumeraty pisma.

Niezależnie jednak od zapewnienia przedpłacicielom tak obfitego mate- 
ryału czytelniczego i muzycznego, „Echo" przyjętym przez się zwyczajem, 
daje możność bezpłatnego zaopatrzenia bibliotek książkowych i muzycznych 
cennomi dziełami, które przeznacza jako

p r e m  i a  ' b e z p ł a t n e .
Abonujący „Echo" r o c z n i e ,  t. j. wnoszący przedpłatę za ok 1 898, 

otrzyma bezpłatnie do wyboru jedno z poniższych premiów :
I. Kompletne wydanie powieści Jana Lama w 5 tomach
Tom I. „Dziwne karyery". Tom IY. „Głowy do pozłoty*,
Tom II. „Idealiści". tom pierwszy. 1486
Tom III. „Wielki świat Capowie — Kuro- Tom Y. „Głowy do pozłoty", 

niarz w G&licyi. tom drugi.
II. Partj tary fortepianowe najnowszych oper 

Piotra Mascagul.
1. L ’amico Fritz (Przyjaciel Fryc). — 2. C aya llem  Runticana (Rycerskość wieśniacza).

III. Encyklopedya powszechna kieszonkowa wras ze sło­
wnikiem w yra/ów obcych w języku polskim używanych,

wydanie N oskow skiego ,
Ponieważ „Eocyklopedya" przez obszerność sw‘-go toinu (posiada 

2044 stronnic ścisłego tekstu i 52 tablic rysunkowych) powinna być opra­
wiona umiejętnie, przeto postanowiliśmy Eneyklopedytj dawać tylko 
oprawioną, obliczając koszt oprawy na kopiejek 50.

IY. Wybór nut z któregokolwiek katalogu wydawców 
krajowych, russkich iub nadbałtyckich za 3 ruble.

i

Wypłata kuponu e. k. uprz. kolei Arcyksięcia Albrechta, pła­
tnego dnia 1 stycznia <893, nastąpi począwszy od powyższego 
dnia przy kasie głównej c. k. generalnej Dyrekcyi austryackicli 
kolei państwowych we Wiedniu (Fiinfhaus, Schónbrunnerstrasse 6) 
w kwocie dwóch zł. a. w. w srebrze za każdą sztukę

W czasie od I do włącznik 14 stycznia .1893 wypłata tych 
kuponów nastąpić może także: 
w Berlinie w Banku niemieckim (Deutsche Bank), 
w Frankfurcie nad Menem przy niemieckim Banku związkowym 

(Deutsche Yerei isbnk) i u pp. von Erlanger & Sóhne, 
w Monachium przy bawarskim Ranku związkowym (Bayerische 

Yereinsbank) ,
a to w markach niemieckich w kwocie, odpowiadającej przecię­
tnemu kursowi wiedeńskiemu.

Począwszy od 15 stycznia 1893 wypłata tego kuponu nastąpi 
tylko przy kasie głównej c. k. generalnej Dyrekcyi austr. kolei 
państwowych we Wiedniu w srebrze austr waluty.

Wiedeń, w grudnia 1893.
€. k. generalna Dyrekcya austryackicli 

m J irS e J  p a ń s t w o w y c h .

C ena p ren u m eia  :) w  G a licy i
z przesyłką kwartalnie zł. fi, rocznie-12 zł. w.

S b przesyłkę giremmin dołączyć nałeży
na nr. I. zł. 1 — nr. II. do IY. ct. 70.

Adres Redakcji: Warszawa, Senatorska 26.
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28 B a*®5 j..
sporządzone w  a p t e c e  p o d  A n i o ł e m  S t r ó ż e m

C . Brady w  K rom ieryźu  (Morawa),
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.
Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok umieszczonym znakiem 

ochronnym i podpisem.
C e n a  f l a s z i d  4 0  e t . ,  p o d w ó j n e j  I O  c t., 

Składniki są podane.
. ,  ■— Prawdziwe i f f l a r i a c « l» k i e  k r o p l e  l e l a d k a w *

do nabycia w

L w o w i e  apt. Jakób Baiser, Krzyżanowski, dr. Piotr Mikolaseh, Jakób Piepes, Zygmunt- 
Rueker, K. Skiepiński, Wewiórski, — w B e ł z i e  apt. Gross — w B ó L r e e  apt. jj ilb ina 
MijdlNka -- w B o  r s  z o z o w i  a apt. M. Piotrowski — w B r o d a c h  apt. Bronisław 
Witosławski, M. Kulak, W, Landesberg, K. Maryanowski i Sp. — w 3 r z e i » n a c h  
apt. Ad. Durst, Łobos — w B u c z ą c  z-d apt. Kornel Lewicki — w C z o r t k o w i e  
apt. Ludwik Noss | w D ą b r o w i e  u smt. W Heinea, — w D o l i n i e  apt. F  M. 
Traufollner — w G l i n i a n a c h  apt. A, Heim — w J e z i e r n i e  apt. Czerne? yński, 
Zahradn:k — w J e z i o r z a n a c h  apt. A. Kraiński — w H u o i a t y n i e  apt. O erski ,  
Piekarski — w K a m i o n c e  strum, apt, Karol Piepes, Karol Pilewski — w K-„ py -  
c z y ó c a e h  apt. Reder — w K r a k o w e u  apt. Faliks Walczak — w Ł o p a t y  n i c  
apt. St. Griinfeld - w M i e l  n i  ey  apt. Krokowski — w M o s t a c h  wielkich apt. J. 
Zieliński — — w N i e m i  r o w i e  apt. Przedrzymirski — w P o m o r z a n a c h  apt. 
A. Aiebsicwicz — w P o t o k u  I ł  o t y m apt Br. Witkiewicz, — w P r z e m y ś l a n a c h  
apt. E. Baranowski — w O i e s  ku apt. A. Kof l er— w R a d z i e c h o w i e  apt. Jaśk ie ­
wicz' — w R o z d o l e  apt. Lud. Mierzwiński — w S a m b o r z e  apt. Aleksiewicz. Ma- 
resoh — w S k a l e  apt. Wojciech Rogalski — w S k o ł e m  apt. A. Lechowski w 
S o k a l u  apt. E. Wysoezański — w S t r y j u  apt. Chalbazany, Komorowski — w T a r- 
n o p o l u  apt. Fleischmann, Fr. Jamrógiewicz — w T u r c e apt. spadkobierców M. 
Piateka, — w Z b a r a ż u  apt. J. Kruh — w Z b o r o w i e  apt. Rappaport — w Z ł o ­
c z ó w  i e'sot . Petesch, Rappaport — w Ż u r a w n i e  a p t  J. L. Tomaszewski. 1 4 ?

Z Drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca W ł. J. Weber). P^nier z fabryki papieru i .  Eiełkowskich.


